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Obraz bolszewickiej Rosyi 


Świeżo ogłosił w języku angielskim swoje 
ażenią z pobytu w Rosyi, Albert Boni. 
Merykanin, księgarz nowojorski, który od- 
Swego czasu ogromne usługi ruchowi 
sOcyalistycznemu w Ameryce, drukując 
Siążki i broszury socyalistyczne. Pojechał 
o Rosyj, by tam przyjrzeć się przebiegowi 
Wolucyi. Pojechał, jako jeden z najgoręt: 
tych przyjaciół rewolucyi, osobisty przy“ 
acle] Trockiego i wielu innych wybitnych 
łonków rządu rosyjskiego. Początkowo 
Brzyjmowano go serdecznie, pokazywano 
szystko, co chciał widzieć. Po kilku tygo- 
eh, bez żadnego zawiadomienia, śledz* 
s: ani oskarżenia — zamknięto go w wię: 
niu i trzymano tam 3 miesiące. Dopiero 
i Skutek starań Nuortevy uwolniono go 
i` Pozwolono mu wrócić do Ameryki. Do dziś 
* A nie wie, dlaczego był trzymany w wię” 
z" Obecnie pisze o Rosyi sowieckiej. Z 
onie rreh uwag jego powtarzamy poniżej 
„Ria Z budowy partyjnej i zarazem rozkład 
dzy w Rosyi sowieckiej. 
© t a 
| Boni pisze: 
kopy Viska partya komunistyczna jest pod 
r g Komitetu Centralnego, składające- 
diie z ośmnastu osób. Lenin, jako przewo 
ws cy tego Koiaitetu, jest kierownikiem 
s ztkich sił komunistycznych. Władza je- 
nie ynie „wyłącznie z tego Komitetu, gdyż 
owi Lie on pozatem żadnego innego sta- 
Miska w rządzie rosyjskim. To tylko mu 
le władzę dyktatorską. 
Poczni Komitet Centralny wybierany jest co* 
Bóln le na konierencyi delegatów poszcze- 
; Ea lokali partyjnych. Z kolei wybiera- 
członk sami prezydenta, który z pozostałych 
zę ów komitetu mianuje czterech. Sam 
Se z tymi czterema tworzy tak zwane 
tetų co dtyczne. Lenin, jako prezes Komi- 
go apo Alnego, jest przewodniczącyia te- 
ra. Mianowani przez niego członkowie 
s. Gola Kamenew (równocześnie prze- 
tinsk czący sowietu moskiewskiego), Kres 
sH (Komisarz skarbu) i M. Bankow. 
ore do tych pięciu jeszcze Dzierżyń: 
Przew, omisarza spraw wewnętrznych i 
i odniczącego czrezwyczajki, Zinowie- 
kie | oWodniczącego sowietu petrogradz- 
tarzą wszech-rosyjskiego, K. Radka, sekre- 
Uchani,,. 7ynarodówki komunistycznej i 
Munista” przewódcę najskrajniejszych ko- 
którz ów, a otrzymamy pełną listę tych, 
Y właściwie rządzą Rosyą. 
jest, pruple tej najwybitniejszą osobistością 
ki: €Z kwesiyi, Lenin. 
ażdy czł 


Y rządu. Komunista w Rosyi musi 
Dracę, jąką mu wyznaczą zwierzch- 
lzy Docin względu, czy zadanie jest irudne, 
Stwo _ Sa za sobą poważne niebezpieczeń- 
W b E rzone zadania musi przyjąć. 
Piracy -i wysyła się komunistów do 

' aaprzykład na Syberyi, zdala od do 


mów i rodzin, odkomenderowuje się ic na 
front bojowy, posyła do szkoły, by się kształ- 
cili na sprawnych urzędników rządowych, 
albo oficerów armii, albo przeznacza się ich. 
do służby szpiegowskiej i wysyła za granicę 
d'a prowadzenia tam tajemnie propagandy. 

To wyrzeczenie się swobody osobistej wy- 
nagradza się przez szereg przywilejów, jak 
naprzykład: daje się im większe racye żyw: 
nościowe, ułatwia się im nabywanie ubra: 
nia i przedmiotów codziennego użytku. Wre- 
szcie mają możność podróżowania i zagra: 
ża im mniejsze niebezpieczeństwo popadnię- 
cia w podejrzenie u komisyi nadzwyczajnej 


(czrezwyczajki). 
8 2 . 


W dalszym ciągu Boni opisuje procedurę 
partyjną przy przyjmowariu nowych człon: 
ków. Tu zachowuje się duże środki ostroż: 
ności, aby do partyi nie weszli niepożądani. 
Kandydat musi być polecony przez dwóch 
pełnoprawnych czionków. Przyjęty jest po' 


'czątkówó na sześć miesięcy próbnych. W 


tym czasie pozostaje pod ścisłym nadzorem. 
Nadzór ma zadanie nietylko zbadać jego 
zdolności, ale także stwierdzić, czy jest to 
człowiek o silnym charakterze i godny zau- 
fania. W tym czasie podlega już dyscyplinie 
partyjnej, to znaczy musi wykonywać po- 
wierzone mu funkcye bez protestu. Po sze- 
ściu miesiącach dopiero jest przyjęty na peł: 
noprawnego członka. Ale i to widocznie nie 
jest dość pewne, bo co sześć miesięcy doko- 
nuje się „przeregistrowania” członków par- 
tyi, przyczem stale, na każdem takiem prze- 
giupowaniu, usuwa się z partyi od 10 do 15 
procent członków, co do których powstały 
najmniejsze wątpliwości, czy są dość wierni 
partyi, albo dość sprawni w wykonywaniu 
powierzonych im funkcyi. Tylko osobisto* 
ści, które posiadają wielkie poparcie u ogó* 
łu członków mogą w takich warunkach 
przeciwstawiać swoje opinie poglądom, gło” 


Przypuszczalne 


idorescondent ryski warszawskiego „Kuryera 
Porannego“ p. Sachnowski charakteryzuje tru- 
dności w uzyskaniu od bolszewików złota, któ- 
rego zapas w Skarbie rosyjskim powstał był i 
g podaików, które wpłacał b. zabór rosyjski, oraz 
rozmyślne przewłekanie obrad ze strony rosyj- 
skiej, liczącej, że Polsce zależy na sfinalizowa- 
niu rokowań przed plebiscytem górnośląskim, 
P. S, pisze: 

„Delegacya rosyjska mamiast obiecywanege 
złota pragnie dać mam ekwiwalent w postaci 
surawców i koncesyi, zmeewniając, że złoto, 

tórego pewien zapas posiadała Bolszewia przed 
paru jeszcze miesiącami, jest już wyczerpane. 
Gdybyśmy nawet przyjęli ów „ersatz“, to p. 
Joffe przyznaje go nam ezizrokrotnie prawie 
mniej, niż idą w tym kierunku najniższe nasze 
roszczenia. W kolak maszej delegascyi gwiere 
dag, Że na i Zw. Sutówee: len, zhoże, zianaly się 
już państwa Kmtosiow, Oba te prodakty de- 
słarrzone ze składów tesyjskich ma pół, luk cał. 

a 


powody przewiekania rosyjskiego. 


szonym przez Komitet Centralny. Z innymi 
załatwia się bardzo prosto: usuwa się ich. 
Ale i tacy popularni w partyi członkowie 
jeszcze są narażeni, że mogą się dostać w 
ręce czrezwyczajki, a wówczas nie uratuje 
ich popularność osobista. 


LJ LJ ży 


„Formalnie -- pisze Boni — Komitet Cen- 
tralny jest dyktatorem partyi. Znam jednak 
osobiście szereg wypadków, a o wielu in- 
nych wiem ze słyszenia, kiedy Lenin na: 
rzucał swoje poglądy, mimo, że nie miał na 
to zgody większości komitetu." i 

W jednym tylko wypadku, o ile Boni wie 
Lenin odwołał się do opinii partyjnej. Bylo 
to w sprawie traktatu brzeskiego, Lenin był 
za przyjęciem tego traktatu. Boni pisze da” 
lej: , ; W = 
„Trocki, Radek, Bucharin i niemal cały 

komitet wykonawczy był przeciwny przyję- 
ciu tego traktatu. Lenin odwołał się do opi- 
nii partyi. Zaryzykował stanowisko wodza 
partyi, ale wygrał. Apel skierowany do ogó- 
łu członków partyi przyniósł mu w rezuł 
-tacie taką olbrzymią większość głosów, że 
odtąd raz na zawsze utrwaliło się stanowi: 
sko jego. Od owego czasu nigdy już nie ape- 
lował do opinii partyi.* 
O m. 

Z powyższego widzimy wyraźnie, jak da- 
leko rząd rosyjski jest od obrazu rzeczywi- 
ście robotniczego rządu. Rządy znajdują się 
wyłącznie w rękach jednej tylko partyi po- 
litycznej. Robotnicy, którzy nie solidaryzu: 
ją się w poglądach z partyą komunistycz- 
ną — nie mają najmniejszej możności wpły- 
wać na bieg spraw krajowych. A sama par- 
tya zofganizowana jest w ten sposób, że mu- 
si być bezwzględnie kierowana przez komi: 
tet kierowniczy (centralny), złożony z kilku 
osób, i 

Toteż słusznie zwraca uwagę Boni, że nī- 
gdy żąden człowiek nie miał w Rosyi takiej 
nieograniczonej władzy, jak ma dziś Lenin. 
Jestto w najdosłowniejszem znaczeniu tego 
słowa — dyktatura jednego człowieka, 


ycize 


kiem zgalłe. 

Cdyby chodziło o rudę Żelazną, to należy ję 
naprzód wydobyć, potem prze vieźć, Kto: szem 
to wykona; kto i jaką da gwarancyę! Na temat 
koncesyi różne były także zas*rzeżenia, Możemy 
sohie tedy zdawać sprawę, że Rosyi złoto jest 
potrzebne, gdy po zawodach poczynionych prze- 
dewszystkiem Anglij w sprawie surowców mu: 
szą teraz bolszewicy złotem płacić za każdy 
przedmiot: na kusę, czy gwóźdź; wiemy, że Ro- 
sya musi ządatkować zagranicą złotem insta- 
iacve komunikacyjne, czy broń; mamy ścisłe 
dane. iż cała wszechświatow propaganda bol- 
szewicka odbywa sią za złoto. Ale właśnie tem- 
bardziej złota zrzekać się nie mamy zamiaru; 
nawet urzędowy bilans rosyjski wykazuje go na 
sumę 400 milionów rubli. A 

To jest polityczna strona spory, na której 
zatrzymały się rokowania pokojowe i od dzie- 
sięciu niemal dni nie posuwają się naprzód, 
mimo, jak zaznaczyłem, wysoce dobrej woli z 


Z zz ER ZY BED E ERES 


naszej strony. Przewodniczący delepacvi rosyj- 
skiej odwołał się, rzekomo, po decyzyę do Mo- 
skwy, lecz z powodu zerwanych drutów tele- 
graficznych odpowiedzi dotąd nie otrzymał 
(ust. p. 5, pismo z 5 b. m.). Gdy jednak okres 
burz śnieżnych minął, a powoływanie się na 
Yrzerwę telegraficzną było zbyt rażące, p. Joffe 
zapadł na zdrowiu, oczywiście na chorobę dyplo- 
matów, 

Nasuwa się traz pytanie, podnoszone już kil- 
kakrotnie czy poza stroną faktyczną sporu nie 
ukrywa się cel polityczny? Niewątpliwie tak. 
Z calego zachowania się delegacyi rosyjskiej 
w dniach ostatnich wyłazi niby nić biała, chęć 
doprowadzenia rekowań do takiego krańca, 
który musielibyśmy z zamkaiętemi oczami 
przekroczyć szybko, albo... zatrzymać się nad 
nim j sprawę rozpoczynać „ad ovo", Tą kra vę- 
Azia w pojęciu polityków bolszewickich jest 
plebiscyt na Górnym Śląsku, dla którego mogli- 
byśmy, jak sądzą, wiele poświęcić; oni zaś suk- 
cesem pokojowym podnieśliby podupadłty wobec 
zachodu „prestige”, 

Szkoda, że wogóle z Rygi, gdzie decydują się 
task ważne dla Polski sprawy, jedvnym niemal 
informatorem jest współpracownik jednego z 
dzienników warszawskich, że opinii publicznej 
brak różnorodnych spostrzeżeń, któreby jej uła- 
twiły oryentacyę. Nie wiemy, czy n., p. ze stro- 
ny polskiej nie popełniono takich biędów, które 
ułatwiły delegacyi rosyjskiej wyślizgiwać się z 
mepożądanych dla niej warunków, 


0 równouprawnienie wyznań 


UCHWAŁY WIECU EWANGELIKÓW W WAR. 
SZAWIE 


Wezoraj donieśliśmy w krótkich słowach © 
odbyciu się w Warszawie gremialnezo wiecu Po- 
łahów-ewangelików ji o nastrojach, jakie na 
tym wiecu panowały, Obecnie podajemy poniżej 
rezolucye z tego wiecu, charaxieryzujące, czego 
domagają się Połacy-twangelicy, 

My Polacy-ewangelicy, zebrani 13 lutego 1921 
w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa w War- 
szawie. 

1. Wyrażamy  przedewszystkiem najgłębsze 
swe ubolewanie, iż faworyzująca jednostronnie 
kosciół rzymsko-katolicki, a tem samem uwpośle- 
dzająca inne równoupzawnione kościoły poli- 
tyka niektórych zebranych w sztuczną większość 
stronnictw sejmowych doprowadziła do konio- 
czrości zwoływania wieców o charakterze Wy- 
zraniowym. 

2) Protestujemy. przeciwko uchwałom Sejmu 
z dnia 4 i 5 lutego 1921 roku, jako niezgodnym 
z wielką tradycyą wolnościową Polski, usiłują- 
cna sprowadzić nas do kategoryi ekywaieli II. 
klasy, dla których niedostępne są nieatóre urzę- 
dy li tylko z powodu naszego wyznania, 

5) Żądamy: 

a) zmiany art, 43 Ustawy Konstytucyjnej, na 
mocy którego Naczelnikiem Państwa moze być 
tylko „katolik“, jako sprzecznego z artykułem 
114 tejże Ustawy, poręczającym wszystkim 0: 
bywatelom wolność sumieniu i wyznania, oraz 


„NAPRZÓD* 


stwierdzającym, że żaden obywatel nie może 


być z powodu wyznania į przekonań religijnych: 


ograniczony w prawach przysługujących innym 
otrywatelom; 


b) zmiany art, 17 Ustawy Konstytucyjnej = 


dachu wyraźnego stwierdzenia równoupra- 
«nienia wszystkich wyznań; 

c) uzupełnienia art. 118 Ustawy Konstytucyj- 
nej przez wyraźne stwierdzenie, że nietylko 
kościół rzymskó-katolicki als į wszystkie inne 
kościoły rządzą się swojeini własnemi prawami. 

4) wzywamy posłów Sejmowych, aby dla u- 
niknięcia waśni religijnych i w dobrze zrozumia- 
łym inieresie Państwa Połskiego przy trzeciem 
czytaniu Ustawy  Koaustytucyjnej  głosowaii 
w duchu powyższych żądań, 

Pozatem uchwalono, jak wspominaliśmy, 
apel do wsrółwyzuawców, ażeby żaden głos 
ewangelicki nie padł na stronnictwa ij ugrupo- 
wania, pragnące w Polsce wznowić zgubną po- 
liiykę reakcyi jezuickiej, oraz — napiętnowa. 
nie „biernego i pozbawionego godności" zacho- 
wania się tych posiów ewangelickich w Seimie, 
którzy mie odważyli się stanowczo wystąpić 
przeciw tym zguknym zakusom; wkońcu zape* 
wnienie, że mino niesprawiedliwości im wyrzą- 
dzenej, która — ufają — że w trzeciem czytaniu 
zostanie skorygowarą, nie ustaną w pracy dla 
Polski na tych kregach, gdzie żyje lud ewan- 
pelicki, A 

A w toku dyskusyi o tych kresach wspo 
minano, Jeden z mowców prof. Ryszard Ble- 
dowski, przemawiający imieniem siowarzysze» 
nia plebiscytowego ewangelickiego wykazał, jak 
fatalnie powyższe uchwały sejmowe odbiją się 
na pólłnocno-zachoduich oraz zachodnich kre- 
sach Polski. Pastor prof. Szereda imieniem 
¿laska Cieszyńskiego podnosił tę sprawę z pun- 
ktu widzenia Śląska, przyczem poświęcił wspo- 
ranienie pośmiertne pastorowi Michejdzie, jako 


gorliwemu  Krzewitielowi polskości wśród 
ewangelików śląskich. 
. 
a s 


A teraz jeszcze jedna uwaza. Czy miałoby to 
oznacząć otrzeżźwienie czy piłatowski gest uda- 
wania niewinnych, gdy endecki „Kuryer Po- 
znański”" (czvli organ najrcakcyjniejszej ende- 
cyi) zaznaczał wątpliwość, czy należałoby poru- 
szeć w konstytucyi sprawę wyznaniową przy 
rubryce: Naczelnik państwa, zważywszy, że i 
bez tego — tylko Katolikowi dostawałohy się 
w udziale to stanowisko. Pomijamy, że przyszłe 
pokolenia mogą nie wydawać ze siebie takich 
większości sejmowych, któreby ceniły nie ta- 
lent į zasługy, lecz badały metryki — pierwsza 
cześć rozumowania  „Kuryera Porannego" 
świadczy, że czuje w powietrzu swędy pochodzą- 
ce z klerykalnego tryumfu, 

Ależ wnioskodawcy tej pamigtnej klerykalnej 
klauzuli — chadecy, toć przawie endeckie sute- 
reny „dla ludu“ — wbrew endakom nie stawia- 
libv takiej poprawki! Demagogia end:cka umo- 
żliwiła im ten „popis*, kompronutujący i ze 
wszech miar szkodliwy, 


=900= 


Brzegiem rzeki Zapomnienia 


11. W kawiarni 


Bardzo lubiłem kiedyś chodzić do kawiarni. 
Zawsze się skądsiś wykrzesał jakiś dowcip, 
euzelił w górę smiechem, Kana byla dużo lep- 
sza, można było bez obawy nadwarężenia bu- 
dżetu wypić aż dwie — no i ludzi było znacznie 
mniej, 

Nie mogę teraz znieść kawiarni — czuję się, 
jak calkowicie bezużyteczny sprzęt — chociażem 
nigdy nie sądził, że się w kawiarni ktoś komuś 
na coś przydać może, chyba że komuś coś mi e- 
go powie — albo od znajomego aktora dostanie 
kartkę do teatru, 

Jakże dziś jest inaczej. — Odzwyczaiłem się 
najwidoczniej — w tych wiecznie wilgotnych, 
oślizgłych rowach, w których tyle lat zbieg.o — 
nie było oczywista ani płatniczego, ani panny, 
nieublaganie krążącej z tacą pelną cudów (po 
20 marek sztuka), 

Siedziałem właśnie w kawiarni |] cieszyłem 
aig — ot — bez powodu — by.em zadowolony — 
moge z tego, że imi herbatę przyniesli w ezkian= 
te, a nie w tym kubku emaliowanym, i że ten 
uprzejmy starszy pan, który ją przyniósł py; nie 
podobny do mego Franka — (chytry to, prze- 
biegły, z Łomżyńskiego chłopek, mój ordyuans) 
— wiecznie maczał czerwony paluch w herbacie, 
którą ja miałem pić później, 

Do stolika sąsiedniego przysiadł się jakiś pan, 


Bardzo był zamyślony, Co chwila rocierał czoło. 
Pewno mial zmartwienie, — Może żona muy cho- 
ruje — aibo może przyjechał i niema mieszka- 
nia. 

Bardza mu współczułem. Za chwilą szybko 
podszedł do niego jakis inny pan, tałody, dobrze 
wygiądał — zażywnie, jak po jedzeniu oblitem, 

„Pyramidon, aspiryna“ — padły szybkie, zdu- 
8żoue slowa — 

toby przypuszczał, że ten tak zdrowo wygią- 
dający człowiek — cierpi. — Ca'e moje wspól- 
czucie skierowało się do niego. Pamiętał:m, że 
gdzieś — w jakiejś kieszonce mialem proszek — 
ale czy to była aspiryna, czy pyran:idon? 

Pierwszy pan drgnął — ożywił się. — Czyżby 
chora żona uleciala mu z pamięci, — Czyżby w 
Krakowie naraz znalazi pokój umesiowany, przy 
inierigentnej rodzinie, 

lodszediem į jaknajżyczliwiej znproponowa- 
łem uzycie swego odnalezionego proszka? -— 
Spojrzeli obaj na mnie i trochę już żałowałem 
gw*egu pospiesznego miłosierdzia, — Nie patrząc 
na ninie młody pan wymówił cztery wyrazy, 
które pamiętam jeszcze i teraz. — Czy mi ję kto 
wytiómaczył Dwadzieścia osiem -- loco — va 
gon — zwolnione, 

Co to było? Ubaj wyszli — ja stałem ze swoim 
prcszkiem, — Kioś mi zajął miejsce przy sto- 
liku, — skromnie przykucną'em na boczku, 

— Dwa melasgy — co Pan oferuje? 

Po jakiemu ci ludzie iuówią — 

U.ówki szybko zaczely bstgać 


e 


po marmuzo* 


"żeli uważa Piłsudskiego za „wielki crarakteć 


UWAGI 


Endecki publicysta o Piłsudskim | 


Jeden z filarów „Gazety Warszawskiej“ P 
Smogorzewskj, zagypujący tem dziennik s798 
lovwemi korespondencyami w Paryżu, jest tamt 
współpracownikiem wydawnistwa „La Polognê 
(Polska) mającego na celu podtrzymanie a 
czności kulturalnej pomiędzy spolcu.eństweM 
irancuskiem, a polskiem, Zeszyt wydawnictw 
tego z datą 1 lutego w związku z wizytą Pilsu” 
skiego w Paryżu jego Szkic biograficzny PiS 
p. Smogorzewskiego właśnie. A do tego szkići 
dodał autor taką konkluzyę: „A 


Człowiek, którego żywot pokrótce opowić 
dzieliśmy — to wielki charakter w cał” 
znaczeniu tego Słowa, Wedlug jego słów W" 
śnych jest on „rommautykiem i realistą w st” 
pniu równym“. Jest emergiczay i wytrwały! | 
sam mówi o swoim „uporze litewskim“, 168 | 
czyny były zawsze nasiąknięte tym samy” 
ideałem patryotycznym. i F. 
Gdy upływ lat zgasi kłótnie stronnictw 02% 
wiek ten zajmie miejsce w historyi. Prawd 
wy bohater toczył walkę przeciwko dw” 
nieprzejelnanym wrogor: niepodległości 
skiej: caraiowi i wszechniemczyźnie, jak rów 
nież przeciwko ich godnamu spadkobiercj* 
bolszewizmowi.* ; 


Zapewne, że podczas pobytu Naczelnika pań” 
stwa w Paryżu nie mógł p. Smogorzewski 
pisać jakiegoś zjadliwego ataku nań w pismi? 
„Pologne“, Być może nawet, że nie podziel 
wpełni — nieustającej a nadewszystko nie p 
bi-rającej w środkach kampanii endeckiej pri”. 
ciw Belwederowi, Š 

Ale, albo pisal powyższe sło va nieszczerze dl 
dogodzenia nastrojowi paryskiemu, albo — e i 


| 


= 


i „prawdziwego bohatera“ -—— to jak może zesp, 


lać swoje nazwisko z redakcyą warszawski $ 
organu endecyi, gdzie tylekroć błotem usiłoWŚ 
no obryzgiwać postać Piłsudskiego? 


Dwa obrazki 3 | 


Ostatni zeszyt warszawskiej „Trybuny“ p 
nosi następujące dwa obrazki: ø 

Ich patryctyzm, W ostatnich czasach mar 
polska spadła tak nizko, że najaktualniejszye 
problematem dla ministra skarbu stało się t“ i 
pytanie czy wobec rosnącej drożyzny papier 
siły roboczej drukować nadał bilety państwo 
na czystym papierze, czy też używać w tym © 
starych gazet? 

Prasa wszystkich kierunków zastanawiała s 
nad przyczynami bankructaą i ustaliła zgodni 
że zjawisko to jest wywołane przez „wrogie sity” | 
— bliżej nieokreślone, Niekiedy domyślano 
źródła tych sił w Berlinie tub — Palestynie. | 

Aż tu naraz okazało się, że „wrogie sily“ majt 
swą siedzibę — w środku Warszawy. Bank y 
piectwa Polskiego mieszczący się na rogu ulit 


pne 


wym blacie, — Obejrzałem się, — Dokoła wszy” 
scy robili to samo, 4 | 
Cichutko wyszedłem. — Stara babcia ~ Pó 
paltetach — niech się to tak nazywa -— objaś” 
ła mnie — „Oni tak cały dzień kupują, sprze” 
dają, znowu kupują, znowu sprzedają — a Pi, 
tem, żeby nikt nie siyszał kłócą sią j czasem * , 
wet biią po twarzy — „tam“ — pokaza:a na 
bikacyę, w której nie wieszą się paltotów, ch$ 
Èe... „Ale się prędko godzą". R 
-- Może Pan ma co dia nich — to oni werta 
— tylko trzeba uważać, żeby nie wypili pański 
kawy — albo panu cukru nie „Ściągli”*, Pi 
Wróciłem rozradowany, chmurny —- powie, 
siebie. Rozsiad.em się przy stoliku i w noies? 
w którym prócz numerów loteryjnych biletów py 
nie nie zapisano — zacząłem wypisywać Me? 
jakieś — kto wie, co mialy oznaczać? może * 
miary odległości gwiazd — może numer fiaksó 
który stał pod kawiarnią, — Zaraz podszedł y 
mnie jakiś młody człowiek — o sprytnym b” 
glądzie — tyiko kołnierzyk mial brudnawy Í 
gryzione paznogcie — 
Co pan oferuje? — nf. 
Z jakąż króleaską dumą odrzekłem — du k 
jak paw, uroczysty i niedba y zarazem, jak p 
tyer hotelowy: „Magon sekundonych wsk 
wek do zegarka“, 
Młody człowiek odskoczył, jak sprężyna. © 
było po ten — Die wiem. 
Z kawiaraj wyniesiozo mnie, os.rożnie, pard”? 
ostrożnie, m 


i 


d 
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Marszatkowskie; a s ._ e 
owskiej i Królewskiej, przed bramą 
a eg Saskiego, na który wciąż spogląda poli- 
Ban. "licy przed ogrodem i drugi jeszcze 
e. nienazwany w prasie — „należący do 
takżą rodziny bankierskiej”, pazed. którym 
Se zawsze Stoi policyant — oto siedliska 
chy si", knujące na oczach władzy zama- 
Pe E yi gospodarstwa polskiego przy pomo- 

st À Tówno Berling i Palestyny, 
ska? Rz? reaguje opinia publiczna na te zjawi- 
„„.<Walacye „Narodu“ w tej sprawie pierw- 
brase mi ] dla kraju doniosłości, zostały przez 
miles Mieszcząńską, wszystkich kierunków prze- 
ją, ahe, Zas „Kuryer Polski" — również „nale- 
Zgołą znanej rodziny bankierskiej" w sposób 
nicy Prowokacyjny pomieścił na pierwszej stro 
Ogłoszenie o nowej subskrypcyi akcyi, Ban- 

upiectwą. Polskiego na 80 milionów Mk.. 

Ulicy paarnoié, Pierwszorzędna księgarnia przy 
pi azowicukiej. W ksiegarni zjawia się cier- 
kach, o zgastych oczach i wychudłych policz- 
W przetartym stroju i ze zwieszoną czu- 
Oczywiście profesor uniwersytetu. 


= Wiądczą z determinacyą, że dowiedział się o 
tie, g7Cznej uchwale związku księgarzy o 0- 
e 10% zysku na plebiscyt górnośląski. Pra- 
44 tedy dokonać jednocześnie czynu obywa- 
ką « 80 j zasilić swoją bibliotekę, kupując kil- 
wojną słążek i pisma Norwida (3,000 marek, przed 
czek) i rb.) jakieś broszureczki (po 200 mare- 
Bodą 5 tam jeszcze, 
śtrzącj % mu rachuneczek. Ze zdziwieniem do- 
garkia ze nie dano mu zwykłego rabatu księ- 
com N 10%, jaki przyznaje się stałym odbior- 
10 aj PYtuje, Odpowiadają mu że... te właśnie 
Cie M IŚĆ mają na plebiscyt Górnośląski, 
"piętni chudnie jeszcze bardziej. Oczy ga- 
„A już całkiem, Odchodzi. 
jej to dokonał czynu obywatelskiego idealista 
A Ytelnik i księgarz — ofiarnik, , 
F + k 
„A teraz uwaga z naszej strony: wspominali- 
żała 0 tem, żę gra na zniżkę marki polskiej le- 
ty t w interesie politycznym Niemiec, że Berlin 
go Mał batute. 
wga JAlistą niezależny dr Breitscheid w rozmo- 
dzene, Przedstawicielem „Matin“ miał o prowa- 
którym W tym celu giełdziarskich sztuczkach, 
się patronował „Deutsche Bank“, wyrazić 
Rastępująco: 
miw akując markę polską prawie do zera — 
nadzieje c itscheid — finansiści niemieccy mieli 
że odda; Wykazać dowodnie ludności G, Śląska, 
dzi lidia zagłębia węglowego Polsce doprowa- 
techo R OŚć niechybnie do bankructwa. „Deu- 
Paczki ank“ rozdawał od kilku miesięcy grube 
Żydzi Marek polskich rozmaitym oberwańsom. 
Sat renadierstrasse mieli za zadanie doko- 
lanego tecznego upadku marki polskiej, wywe- 
w Berlinie tego rodzaju znacznemi sprze- 


Pp s 
RZĘCŁAW SMOLIK 


Lnypórzowej siążie polki 


i (Garść uway) 
tca Bone: mówić dziś w Polsce o pięknej ksią- 
ie, mej nie tylko wewnętrznie, ale i formal- 
cząch i! est to samo, co mówić o wielu tych rze- 
dobrych. Each i pożytecznych i potrzebnych i 
temy, tóre jeszcze tak niedawno, — zaledwie 
trzępą "| kilką, — były omal że codzienną po- 
inteligen,  IViem pierwszego lepszego szarego 
Menja > W Polsce, a dziś dlań tylko wspom- 
= i niedoścignionem marzeniem! Do tych 
wspomnij ych potrzeb i nawyknień, a dziś 
eh i marzeń, należy dobra, piękna į nie- 
t nolska!l A jednak mówić o niej 
ażca Już dziś nie o „pięknej formalnie" 
tylko > ale choćby starannie, a nawet i chocby 
dewszysp ie wydanej książce, — lecz prze- 
Uczącemu ia o książce potrzebnej i przystępnej 
i Mówię ¢ i pracującemu umysłowo polako- 
W Polsce i o tem należy, bo jest źle z książką 
Ską książka ym dniem coraz te gorzej! Pol- 
Mysiowose ; a z nią i polska nauka, polska u- 
Zawrotna h kultura — lecą na leb na szyję z 
- analfahet S yzością, w przepeść dyletantyzmu. 
Garść o % Ciemhnoty i barbarzyństwa! — 
entowanych į prawdziwie kultural- 
Bierwg ich 


7 : m -A 
drukarz eaaa Przesmycki, Karol Frycz, 
Procajłoy,,  9TCZUK, artyści: J. Bukowski, Ant. 


jeszcze nz % grupa artystów, skupiających się 
Statąch ar aka wojną w „Krakowskich war- 
Yycznego rękodzieła”, wydawcy ta- 


dażami banknotów polskich. Do 13 stycznia 
sprzedano w ten sposób na sumę 40 milionów. 
Ostatnio jednak „Deutsche Bank* zaniechał tej 
drobnej gry finansowej z marką polską, nie dla- 
tego, że doznał spóźnionych skrupułew z tego 
powodu, lecz dlatego, że minister Simons, w 
tym czasie, wypowiedział mowę w Reichstagu, w 
której wwracał uwagę na konieczność dla Nie- 
za | utrzymywania dobrych ssiounków z Pol- 
a a”. 


Listy z kraju 


Nowogród (Łomżyaskie), 18 lutego. 
Krzyczące nadużycia ks, proboszcza 

Proboszcz tutejszy ks. Witołd Supiński dopu- 
scil się ogromnych nadużyć przy rozdawnictwie 
t zw. „darów amerykańskich", W sprawie tych 
nadużyć grono mieszkańców parafi Nowogrodz- 
kiej wniosło skargę na prohoszcza do J. E. ks. 
kard. Kakowskiego. Z podaniem tym pojechała. 
do Warszawy w dniu 22 grudnia r. z. dclegacya. 
złożona z pp. Aleksandra Uszyńskiego, b. wój- 
ta i Józefa Proniewicza. Ks. arcybiskup dele- 
gacyi nieprzyjął. Redakcya „Rzeczypospoliej' 
teżi odmówiła wszelkiej interweneyi w powyż- 
szej sprawie. Zajął się delegacyą i nadużycia- 
mi ks. Supińskiego jeden tylko „Robotnik“, 
któy pomieścił wzmiankę o delegacyi i koree- 
ifondencyę z pizedstawienie:n „społecznej daia- 
lalności* ywoboszcza Nowogrodukiego. Jesienią 
w. z. obszrnie przedstawiły działalność ks, Su- 
piskiego dzienniki polskie, wychodzące w No- 
wym Jorku į Chicago. 

Ksiądz ton liczący dziś 44 lat, przedtem przez 
długie lata wikary, kapelam i prefekt į mało ma- 
ny komu, od dwóch lat jest proboszczem tu- 
iejszym i jednocześnie działaczem „społecznym*, 
Jest om posłem na sejmik i członkiem miejsco- 
wei Rady miejskiej. Człowiek to ogromnie ab- 
solutny, despotyczny i wstvętnie chciwy. Drze 
biednych ludzi ze skóry, Za pogrzeb lub ślub 
ściąga 4—6 tysięcp mk. Organista zaś B. Sawi- 
eki, ozłowiek ogólnie znienawidzony, godnie mu 
sekunduje, wymagając za byle metryczkę (dru- 
czek) aż 200 mk. Typowy ten organista z „Po- 
nikły“, szynkarz M. Frydsztein, kościelny j nau- 
czycielka p. Mioduszewska stanowią coś w ro- 
dzaju dobrze zorganizowanej służby wywia- 
dowczej. Najbardziej jednak proboszez dał się 
wc znaki ludności i ugruntował swoją. włazę, 
gdy brat jego został starostą łomżyńskim. — 
Wszystkie urzędy miejscowe poobsadzał swoimi 
ludźmi. Był wówczas wszech vładnhym patem 
życia i śmierci. Działy się też wówczas najprze- 
różniejsze nadużycia. Dając pokaźną ofiarę lub 
proceent, można było uzyskać niejedną konce- 
syę. N. p. Majer Frydsztejn z Nowogrodu za wy- 
robienie pozwotenia na wyszynk, o które starali 


cy, jak Martkowicz. Towarzystwo nakład. nau- 
czycieli szkół wyższych, Ultima Thule, krakow- 
ska spółka wydawnicza „Książka“, mozolnym 
wysiłkiem, nieustającym w ciągu ostatnich dwu 
dziesiątków lat, usiłowali wskrzesić świetną. 
tradycyę krakowskich tłoczni z XVI w., podnie- 
śli smak i wymasania czytającego ogółu w Pol- 
sce na wyżyny europejskie i zmusili ogół wy- 
dawców polskich do ofiar na. rzecz estetycznej, 
a przynajmniej poprawnej graficznie formy wy- 
dawnictw. 

Tak było w Polsce przed wojną. Wystarczyło 
jednak kilka lat wojny, dostatecznem byłn roz- 
luźnienie się węzłów, łączących polską umysło- 
wość z europejską — na przeciąg lat kilku, aże- 
by owoc wymienionych wieloletnich wysilków 
zginął bez śladu, Książka polska przeżywa dziś 
kałastrofalny upadek, a z jej upadkiem pada i 
polska uniysiowość i polska kultura, Powa- 
żnych, naukowych dzieł na rynku księgarskim 
już o dlat kilku prawie niema: było ich zresztą 
w Polsce zawisze zamało. Rynek ksiygarski za- 
śmiecony dziś prawie wyłącznie bolietrystyką, 
wydawaną ohydnie, na najgorszym papierze i 
bez śladu jakiegokolwiek starania o choćhv tyl- 
ko znośny wygląd książki! Ceny szałone. nie da- 
jące się jednak dostatecznie uzasadnić ni dro- 
¿yma papieru, ni drożyzną drukarskiego cenni- 
ka, tem więcej gdy konsumentowi już nie co 
kilka dni, ale co kilka godzin księgarz w dwój- 
nasób podnosi cong, książki wydanej lak temu 
pięć lub utziesięć! Czyż może wobec tego nis- 
szezęsny polski inteligent uwierzyć naksadeom, 
że cena, którą naznaczają na swo wydawnictwa, 
nie jest ceną, lichwiarską, looz kaniecznością?... 


sum bylem w tem zoleżemiu ki srotnie cE- 
ną, księżsi, ktorą zawalmtem się kupić „uinego 
(tia, Na drdzi dzień palskoczyia o jedna trze- 


* 


> 

v 

"at" 

stę też chrześcianie, "musiał dać zaufanemu 
księdza, iawnikowi miejski:mu, Olszewikowi, 


«00 marek na reperacyę płotów na plebanii j 300 
mk. na kościół. 

Pozostały go okupantach i po imwazyi bolsze- 
wiekiej materyał umieszczony przez policyę na 
opiece i przechowaniu ks, Supińskiego na ple- 
banii, wostał przez proboszcza zużyty częścią na 
budowę folwarku na probostwie, częścią sprze- 
dany lub wywieziony do rodziny. N, p. pozostałą. 
po okupantach bormaszynę, jak opowiadają, pp. 
Elandt i R. Piaścik, sprzedał za 4500 mk. An- 
tomemu lpickowi z Morgownik, P, Feliks Pruss, 
majster murarski, widział na własne oczy, jak 
ks. Supiński brał na furmankę 3 skrzynki 
gwoździ, 2 beczki proboi do drutu kolczastego 
1 2 kręgi zwykłego drutu żelaznego. Materyał 
ten był własnością państwa i oddany został pro- 
boszczowi ma przechowanie, Tenże F, Prus 
twierdzi, że wie dobrze, że ks. S. sprzedał kilka 
pudów gwożdzi do budowy kościoła w Dobrym 
Lesie. Skóry oiłebrane przez policyę u miejsco- 
wych gospodarzy, a pozostałe po bolszewikach, 
proboszcz do dziś dnia jeszcze wyprawia ma 
wlasny użytek, Takich faktów moc! 

Ale największą „sławę“ zyskał probosz No» 
wogrodzki swoją frymarką t. zw. „darami amë- 
rykańskimi", 

W maju r, z. przysłano 7 samochodów z ubra- 
niem, z flanela i łokciowymi materyałami, U- 
boga jednak ludność otrzymała same łachma= 
ny. Kto chciał dostać coś lepszego, musiał dać 
prezent proboszczowi. Znaczną część darów 
ksiądz rozdał swym znajomym i krewnym, Nad- 
to bs. S. za te dary nabywał inwentarz i zboże, 
ną co są liczni świadkowie, i w ten sposób zbo= 
gacał się kosztem biednych ludzi. 

Julian Elandt, Jam Jankowski, Cieszkowski ï 
inni widzieli jak ojciec ks. S. — zamożny gor. 
spodarz z pod Śniadowa, wiózł 2 razy po furze 
darów. Do rodziny swej zazwyczaj posyłał pro= 
boszcz dary przez swego zaufanego Fr. Marszae 
ła i niejakiego Majera Grynberga. P. Floryam 
Sadowski z Mątwicy opowiada, że słyszał osobi- 
ście, jak gospodarze wsi Sławiec, rozmawiając 
między sobą, opowiadali, jak Marszał wioząc 
dary dla ojca księżowskiego, popasał u nich. W 
czasie tego odpoczynku, gospodarze owi oglądali 
rzeczy na furze. Były to całkiem nowe mate- 
ryały łokciowe, P. Aleksander Uszyński, były. 
wójt, mówi, ze wie doskonale, że za prosiaka 
wartości wówczas do 1500 mk, Aleksander Szej- 
man, zaufany proboszcza i jeden z najbogat-= 
szych gospodarzy Nowogrodu otrzymał b. dużo 
darów. O powyższym fakcie również wiedzą Jó- 
zef Kruszewski i K, Piaścik, Pan Uszyński mię- 
dzy inn. tak opowiada: „znajdowałem się w skle 
pie Srebrowicza, gdy nadszedł służący probosz” 
cza Antoni Tkaczyk z workiem gryki dla zwa» 
żenia takowej, Ważyła okolo 60 funtów lub tro- 
chę więcej, Zapytałem Tkaczyką od kogo kupio-= 
na gryka. Ten na to „od Szejmana*. Pytam więc, 


cią! Ostatnio zaś byłem świadkiem następującej 
sceny w pewnej księgarni krakowskiej: grupa z 
trzech czy czterech młodych ludzi zażądasa pe- 
wnego dzieła z zakresu rolnictwa. Pomocnik po- 
dał im żądane książki į wypelnił bloczek do ka- 
sy. 

— Panie, — rzekł do pomocnika jeden z mło- 
dych ludzi ze żdziwieniem w głosie, —- pan się 
chyba pomylił! Wszak dopiero dziś rano wzią- 
łem u was tosamo dzieło i zapłaciłem za nie 35 
rak,; obecnie zaś moim kolegom podaje han za 
nie cenę 85 mk,? 

— Zapewne egzemplarz pański pochodził z da- 
wniejszej przesyłki — odpowiedzial nieco zmie- 
szany księgarz, r 

Należy dodać jeszcze, że książka, o której mo- 
wa, wydana lat temu 10 czy 15, Czy tu jeszcze 
potrzebny komentarz?.., 

I ta książka nawet, która dziś wychodzi, ta 
gorzej niż nędznie wydana, piętnastoaikuszowa 
powieść, pięcio-arkuszowiy tomik poezyi lub po- 
pułarna broszura, politycznej czy Społecznej 
treści, juź z dnia na dzień staje się coraz bar- 
dziej niedostępną dla przeciętnego polskiego in- 
teligenta! Możemy sobie wobec tego wyobrazić, 
jak wygladają dziś nasze biblioteki i czytelnie 
ludowe pe wsiach, złożone przeważnie z tanich 
bhroszurkowych wydawnictw, z których dzis już 
śladu niema! Czyż to nie jest znacznie cięższa, a 
choćby nawet: czy to nie równie ciężka zlęska 
jak zniszczone w Połsce zamki, dwory i kościo- 
ty, rozerabione galerye i zbiory dzieł sztuki? 
Rośieły, chaty i dwory odbudować się da w cią- 
gu lat kilku; lecz na odbudowanie umierającej 
nam w oczach kultury polskiej potrzeba będzie 
la; dziesiątków! Jak wygłlędać hędzie ten przy- 
zały obywatel z dzisiejszego ucznią lub studen- 
tą, pie majececo książek, i ćwiezonego W nat- 
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po czemu ksiądz płacił. Na to odrzekł Tkaczyk, 
że już zapłacona przez ks, S. darami anierykań- 
skimi. 

Boleslaw Uszyński opowiada, ze Julian Mar- 
czak za pół korca pszenicy dostał piękne i noxe 
ubranie. Franciszek Kulas mówi, że Jan Parzych 
ze wsi Parzychy, właścicie] 150 morg. gospodare 
stwa otrzymał parę tiomoków z ubraniem za po- 
zwoienie ks, Supiúskiemu skoszenia swej łąki, 
a wspomniany wyżej F, Kulas wraz z bratem do 
stali też dość ubrania za samo skoszenie. Lu- 
dwik Macek z Dobrego Lasu otrzymał piękne u- 
branie, jak opowiada Ant, Macko, za dosiarcza- 
ne proboszczowi w Węgorze. P. Grubickiemu za 
krowę, jak opowiada Kazimierz Piaścik, sołtys 
z Morsownik, wartosci 15 tys. mk, dai ksiądz S. 
całą furę kołder i łokciowych towarów. Fr. Ko- 
waiczyczka z Grądów za gęsi dostała lepsze od 
innych dary. Podobne powyższym fakty liczą się 
ną setki, 

Pozatem moc rzeczy wiedzą i opowiadają gło- 
śno p. p. J. Proniewicz, A. i B. Uszyńscy, F. 
Pruss, J. Elandt, Mikołaj Kaiinowski, J. Krusze- 
mski, Piaścikowie, St. Panko i wielu inn. 

Skargi wnoszone do ks. sufragana Ja.brzyko- 
wskiego nie odnoszą skutku, gdyż ks. biskup 
jest krewnym i kolegą z seminaryuim ka, Supin- 
skiego. Przytem proboszcz nasz, rad opowiada, że 
on wraz z kilku jeszcze księżmi trzęsie całą dye- 
ceżyą. 

Może wreszcie wyższe władze duchowne i 
państwowe wejrzą w tę sprawę i zajmą się 0s0-.* 
bą księdza Witolda Supińskiego, 
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3 WIECZORY CZWARTKOWE Í 


$ Staraniem Komisyi oświatowe! krakowskiej 

Rady  robetniczej PPS odbędzie się dnia 

17 iutego 1Y21 r. w wielkiej sali Związków 
zawodowych pizy ul. Dunajewskiego 5 


XX Wieczór czwartkowy 


Część literackc-polityczna: 


Dr Wiktor Kużniac: „Chrońmy przyrodę 
pized cztowiekiem!*, 
Część artystyczna: 

P. Kicńska: 1) Janko muzykant — Sien- 

kiewicza, tecytacja ; 
2) Pieśni ludowe w układzie 

Szopskiego. 

P. Guttner: Do mojego gra ka, deklamacya. 
P, Hcyniewiczowna: Soitysiak, wesoły mo- 
uoloż, 


+ 


Początek o godz. 7 wiecz. 


i 
; 
; 


Następny Wieczór czwartkowy: 24 go lu- 
tego 1921 r. 
TTT Li aaan 


kach przeż nauczyciela, uczącego bez peryodycze 
nych fachowych pism i bez książek?,, Jak wy- 
giąda juz dziś polski lekarz, inżynier, przyro- 
dnik, polski filozof, ekonomista, wreszcie dzien- 
nikarz į polityk polski — bez naukowych pism, 
beż książek, bez sviązku z nauką i myślą euro“ 
pejską?.. Mam wrażenie, że ten oplakany stan 
rzeczy jest jednak miedcceniany przez tych, któ- 
rzyby mogli znaleść środki, by klęskę przynaj- 
mniej mniejszą uczynić... A klęska jest tein ciaze 
sza, ze skutkiem niskiego kursu marki polskiej 
za granicą, książka niemiecka, francuska lub 
angielska ma dzis w Polsce cenę nie o wiele 
moiejszą od ceny brylantów, pereł, złota lub fu- 
ter, które polski inteligent ogląda li tylko po 
sklepowych witrynach lub na grzbietach i rę- 
kach polskich spekulaniów i lichwiarzy. Pelska 
książka jest więc dziś na polskim rynku księ- 
garskim bez kumzurencyi, co tem fatalniej od- 
bija się tak na jej wyglądzie, jax i na jej cenie. 

Zło, o którem tu mowa, przybrało dziś już tak 
wielkie rozmiary, że wolaiinicyatywa prywatna 
zaradzić mu już nie zdolna, lnicyatywa mogiaby 
i powinna dziś wyjść tylko od poważnych ptl- 
skici lnatytucyj nauxowych, takich, jak Akade- 
mia Umicjętności w Krakowie, Towatzystwo li- 
terackie im, A. Micziewicza, towarzysto nau 
czycieli szkół wyższych, Kasa pomocy ira, Mia- 
rowskiego, Ussgłincum, Muzeum przemysłowe 
w Krakowie i Lwowie, Lecz dla tego byloby n'e- 
złbqdnem, ażeby niektóre przynajmniej z tych in- 
siytucyj zesz y ze swych piedesialów kiasycz- 
nych i pogedziły się z tym niewątpliwym fak- 
tem, źe dobre podręczniki chemii, fizyki, gevlo= 
gii, wyższej matematyki, historyj powszechniej i 
gramatyki języków eurcpejskich są nam dziś 
przynajmniej rówme potczebne, co grzeklady 


NAPRZÓD” 


Kraków, 17 lutego, 


Deputaty robotnicze w Warszawie 
i krakowie 


Czytamy w pismach warszawskich z daty 
15 iutego: 

„Miejska komisya kwalifikacyjna zawiada- 
mia, że od dnia 17 iutego r. b. wydawane 
będą denutaty na miesiąc listopad pe 43 i pół 
funta mąki pszennej, póltora funta kaszy i pół- 
tora iuuta Cukru za ogólną sumę 255 Mk, 
Oraz za miesiąc twrudzieii kaszę i cukier po 
półtora funta za 60 Mk na osobę“. 

W krakuwie mag'stuai sezułarnie co mies'ąc 
wzywa pracodawców, aby przedk!adali spisy u- 
prawnionych do peboru deputłatów, ale upra- 
waieni od października br. nic nie otrzymują. 
Powtarza się historya z chiebem: w Warszawie 
wydają regu arnie chieb kartkowy, a w Krako- 
wie od kilsu miesięcy chicba me dają, 

Czy Warszawa rządzi się innymi prawami 
niż Krasów? Z jakiej racyi cię.kopia.ujący 
w Warszawie są uprzyw.1:jowani ? 

Wzywamy magistrat krakowski, aby energi- 
cznie uponiniał się o przyuział astyku.ów depu- 
tułowych | 


Znowu konfis<ała „Naprzodu“ 


Wracają w Krakowie dawne austryackie 
czasy, i to te najgorsze, kiedy prześladowa* 
nie wolności słowa znaczyło się ustawiczne 
mi konfiskatami. 

Teraz znów spada na „Naprzód“ konfiska 
ta za konfiskatą. 

Wczorajszy numer „Naprzodu“ został 
skonfiskowany, tym razem prokurator skon- 
fiskował cały artykuł posła Kazimierza Cza- 
pińskisgo o procesie, wdrożonym przeciw 
redaktorowi warszawskiego „Narodu“ za o- 
głoszenie szeregu felietonów włoskiego filo" 
zofa Papiniego. 

Z powodu tej niesłychanej konfiskaty zo 

*stanie wniesiona w Sejmie interpelacya. 


Uroczysty poranek tramwajarzy 

Z okazyi rocznicy założenia organizacyi pra- 
cowników tramwajowych w Krakowie odbył się 
w niedzielę 13 bm. w remizie tramwajowej uro- 
czysty poranek. Na uroczystość pyrzybyty delega- 
cye Związków zawodowych, członkowie komisył 
zawodowej, Rady miejskiej, klubu radców m. 
PPs. posiowie oraz dyrektor towarzystwa tram- 
majowego p. Fiszer. Pięknie przystrojoną w zie- 
leń i god.a robotnicze salę zapełnili pracownicy 
tramwajowi z rodzinami, 


greckich i łacińskich autorów klasycznych i roze 
prawy o nich, Tyiko polskie instytucye nauko— 
we sa dziś doslatecznie przygotowane do tej ro- 
li, kiórej ma prawo wymagać į oczeziwać 0d 
nich polska,, pracująca umygiowo iuieligencya, 
Tyiko one, rozporządzające nowocześnie urzą- 
dzonemi tłoczniami, zapasami papieru, a 312e- 
dewszystkiem ludźmi, przygotowanymi nauko- 
wo, moglyby się dziś podjąć wydawnicww tak 
ściśle naukowych, fachowych, jak i popularnych 
podręczników dzieł, peryodycznych naukowych 
i fachowych miesięczników, biblioteki autorów 
narodowych ż obcych, biblioteki przekladów, 
wogóle calego szeregu wydawnictw, w których= 
by dobra treść i mysl nowożytna kojarzyła się 
z poprawną szatą i ceną, przystępną spragnione- 
miu dobrej, fachowej książki polskiemu uczene- 
mu, studentowi, inżynierowi, inteligeninemu 
roboln.kowi. Obowiązkiem zaś sejmu byłoby 
zażądać od rządu dostatecznych dla wymienio- 
nych ifnstytucyj subwencyi, któreby umwzżliwi.y 
im oddać w ręce społeczeństwa książki choćby 
nawet za poiowę ceny kosziówi 

-Nowożytne kuituraine spoieczeństwo, — a za 
takie wszakże pragniemy uchodzić, — nę może 
ohcjść się kez dobrej i taniej, naukowej 4 iache- 
wej Licratury, jak nie może obejść się bez kolei, 
poczt, telegrafów i telefonów! Jeżeli rząd polski 
może dop.acać po dwadzieścią milcnów marek 
miesięcza.o do poiskiej kcle:(1), to może też £ po 
vinien nie mniejszą dopłacać sumę da pełskich 
instylacyi £ wydawnictw mawkowych, Zawodo” 
wych i oświatowych, takich, jax pużliczne kiólia 
łasi cb miastach i wsiach, uniyersyłely ludge 
wę towżicygiam namaswę I swta ng LYMCZA- 
sem zaś najpowgżniejsze poiszie instytucye na- 
UkOwWe ZNiuużOBa sg OBIE sw wydaesniciwa zae 
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Uroczystość rozpoczęła orkiestra tramwajsfz 
odegramiem pod wytrawną batutą kapelmisith 
tow. Tusara szeregu utworów muzycznych. U 
produkcyach orkiestry, goraco okiaskiwaneh | 
przemówił do zebranych przem odniczący zwi | 
zku tramwajarzy tow. Jan irkewszi, podkić | 
śłając wielkie znaczenie organizacyi dla praló 
wników tramwajowych, którzy mimo wieikić 
przeszkód stawianych im w pracy organizacyk 
hej, silny Związek zawodowy utworzyli, Imie” 
niem kolejarzy przemawiał tow. Gazut, życząć 
organizacyi pomyślnego rozwoju. Imieniem K 
misyi związków zawodowych przemawiał toe 
Paszla; radca m. tow, Ziiicr, zcożył życzenia 
imieniu klubu radców m. PES. podnosząc % ie 
ki wpływ ozganizacyi trarawajarzy na gospoda 
kę miejską, albowiem  tramwajarze qirzedł 
wszysikiemi pracują dla pożytku gminy, | 

Część ariysiyczną rozpoczął tow. jawotsł 
deklamacyą „Czepuż chcą oni“ Sieroszewski0B” | 
i „Złote sny“ Kasprowicza. Wesołą część pt“ 
gramu wykona: artysta teatru Powszochneg) 


p. ltinowiez oraz p. Melska, która serdecznie W 
bawiła publiczność. 
Następnie tow. Heulerger poświęcił przemó 
wienie sprawie Górnego Sląska, wskazując n? 
konieczność składania ofiar na rzecz plebiscyt: 
Mowca odczytał rezolucyę komisyi zawodowe 
w sprawie grożącego Sirejku kolejarzy, a wyi 
żającą poparcie waiczącym, co zebrani jedno 
myślnie uchwalili, i 
Tow. Wężyk odczytał pismo z życzeniami 
nadesianymi od związku krak. drukarzy. * 
odegraniu przez orkiestrę tramwajarzy pi 
robotniczych, zabrał głos poseł tow. Boyrowid 
wskazując na potrzebę skupienia jak najszó” 
szych mas robotniczych w związkach zawo 
wych i pogłębiemia ich uświadomienia k.aso*7 
go. Tylko zorganizowany i wykszta cony pod 2 
tnik będzie zdolny do przebudowy ustroju W? 
zysku na ustrój różności społecznej i sprawić 
dliwości, Poranek zakończono odeeraniem przeł 
orkiestrę pieśni „Czerwonego sztandaru“, 
Piękna i podniosła ta uroczystość pozostawi 
glębokie wrażenie w umysłach uczestników 
przyczyni się do spotęgowania solidarności | 
szeregach tramwajarzy i silniejszego skupien% 
się w swym związku zawodowym, kióry eolida 
nie z caig zorganizowaną klara robotniczą zda” 
żać będzie do wyzwolenia ostaiecznego paciet?” 


ryału. , 
PRE. | 


Biote krakowskie. 

głoto krakowskie stało się już takim temate™ 
że nawet o niem wstyd mówić. Jednak wez% 
rujsza chwila wprowadziła m.eszkańców Krako' 
wa w rozpacz, gdyż ulice miasta przedstawia: 
formalne jeziora i bagna. Wina to przedewszy” 
stkiem kamieniezników, którzy pobierają od $0 
katorów wysokie czynsze na opłacenie strożóW: 
Nie zatroszczyh się jódnak panowie kamienic” 
nicy o tło, aby dozorcy comów uprzątaęli t0 


== 


pl 


wieszać, uniwersytety ludowe i czytelnie Judo” 
we są w położeniu krytycznem, książek i cza 
pism naukoń ych w Polsce nie ma, a te jakie P 
jawiają się dziś na rynku polskim, są licho 
przedmiotem brudnej spekulacyj, 


I jest zaiste karygodnem niedbalstwem, że b 
tem do dziś nie pomyśano, że dotąd nie U 
niona mie dla powstrzymania klęski, tej idące 
ku nam „dziewiątej fali“ barbarzyństwa i © 
mnoty! Bowiem nie ta armia polska, zbrojna p 
karabiny, kuloraioty i dalekonośne działa, zdo 
Da powstrzymać na diuższą metę sziurmuj?” 
dziś Europę barzarzyństwa, ale armia polski 
tęgich pracowników fachowych, armia polski 
uczonych, poetów i artystów, inteligentnych i 
bywatelskim przenikniętych duchem ehlopóW p 
robotników polskich, armia mądrych i wykszć 
conych po europejsku polityków polskich i eb 
homistów, ta oto armia, uzbwojona w dalek 80” 
śną, nowożytaą, myśl i naukę europejeską, 
wołaną jest stawić czoo karbarzyństwu, szt” 
mującemu Europę! Jeśli takiej armii Poiska * 
stawie w najbliższej przyszłości nie zdoła, to 16 
da jej! I dlatego to zamiast wymyślać, gro” 
tryumsfować, pobrząkiwać szabią lub biadać, P; 
winna dziś posską inieligencyą skupić wszystk | 
swe siły w tym jednym, bogatym w przyszi:? 
wysiłku, którego rezultat od niej samej zależy, 
Tylko stworzenie ponażnej ideowej, rozu mn“ 
i rezypnującej z góry, z wszelkiego przęczące8 | 
zysku konkurencyi jest dziś jedynie w siani 
położyć kres lichwiarskiej spekulacyi ma FP 
skin: księgarskim rynku, może zwrócić polsk? 
książkę znów na jej jedynie celowe drogi i uć 
tumac w Polsce europejską myśl i kullurg 
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bnie'qcy śnieg i posypali chodniki popiołem {ub 

nem. Wskutek tego karygodnego niedbal- 

wa zanotowano k Ika wypaaków złamania rąk 
= <a te nieszczęśliwe wypadki, wedle usta- 

(„9 Odpowiada ten kamienicznik, przed domem 

kióregy wypadek nastąpił, 

"prada strony o przedostanie się z jednego 
sA nka na przeciwiegiy w dniu wczorajszym 

e mogło być mowy. Wielkie jeziora i zbita 
+ ają biota, zalegającego latami ulice naszego 

lasla stanęiy mby niezwalczona zapora dla lu- 

nosci, która cierpi na chroniczny brak mocne- 
£0 obuwia. W tym razie winę ponosi magistrat, 

toy utrudnia zakładowi czyszczenia mi sta u» 

Mananie porządku przez odmawianie kredy- 
‘u. Całą tę tragedyę powiększył fakt, że w go- 
„Much porannych nagłe stanęły tramwaje, czę- 
TA Wskutek defektu w elektrowni miejskiej, 
ak 8 jeunak wskutek nagromadzonych zwa- 

ÓW biota na szynach tramwajowych, Dopiero 

„je Wyprowauzeniu pługów konnych i tramwae 
ŚWycu 1 oczyszczeniem szyn, ruch tramwajowy 
Peajęty został na nowo. 

fray sposobności przypominamy, że już od 
losu Raua m. Krakowa uchwaliła ustawę stró- 
ŻÓWską, nornu;ącą cbowiązki dozorców domów, 
liesiely ustawa ta, posłiana ao zatwierdzenia 
CO Warsziwy, dotąd spokejnie tam spoczywa. 
Jeżej Więc ustawa nie weszia jeszcze w Życie, 

obowiązuje jeszcze poprzednia, nad której 

Wykonaniem w takim wypadku, jaki miał miej- 
Ecs wczorzj, powinni czuwać posterunkowi po- 
leyi i przypomuać strożom ich obowiązki. Nie- 
wąż pokcyauci w dniu wczorajszym nie pełnili 
aUżby, gcyż obawiati się Śmierci i przeziębie- 
Ula. Taki takt należy zanotować. 

„deden z dzienn.karzy przez trzy kwadranse 
Cierpiiwie obserwował niemniej cierpliwego po- 

Yanta kounego, noszącego na czapce nr 773, 

Ślóry zostawiwszy konia na pastwę Śniegu, sam 
/Pizytijł się pod opiekuńcze mury odcieni Bra- 
Wy F.oryańskiej, 

y = 

Podwyższenia cen kawy i herbaty w pierwszo- 
TZĘnycn kawiarniach, Od dnia 14 lutego magistrat 

rakowski zezwolił na pobieranie za białą kawę 

mk, za czarną kawę i herbatę po 5 mk, tylko 

Szesejy pierwszorzędnym kawiarnioma tj. Esplana- 

dzie, kawiarni Centralnej, Secęsyi, Teatralnej i cu- 

'€miom Micradka i Noworolskiego. Zezwolenie 
to nastąpiło z uwagi na znaczne koszta połączona 
Z prowadzeniem tych przedsiębiorstw. Ceny innych 
napoi i potraw pozosta:y niezmienione. Zaznaczyć 
na.eży, że wiaściciele tych kawiarń zobowiązali 
Się podawać od godz. 7—9 rano białą kawę po 

mi, Rzeczą jest urzędu walki z lichwą, dop l- 
nowąć, aby w innych kawiarniach zwłaszcza dru- 
Borzędnych, gdzie kawa — jak nam wiadomo — 

OSztu.e 10 mk, nie pobierano samowoinie cen 
Wygórowanych nie zatwieruzonych przez władze, 

_uPrzecucuzień* B. Katerwy. Z teatru im. Sio- 
Atkiego komunikuą: „Przechodzień*, który 
zikśtednio po Krakowie wchodzi na scenę 
teairy »Reauta* w Warszawie, grany będzie u 
z w aobranym zespole, który w szeregu prób 

Siraja Józet Sosnowski, grający sam w sztuce 
WANIA rolę Jerzego Barcza. toie kobiece po- 

„lerzono pp, Pancewicz, Hańskiej, Rostowskiej, 

„l ehOwskiej, Malanowiez, Brackiej ù innym, 
yiWową rolę gra p. E. Solarski, 

Al Kkoncejt symfoniczny (muzyka czeska) obu- 
NOE wielkie zaimteresowan.e, że kasa zama- 
Ad: w dwa dni rozsprzeda.a bilety na galeryę, 
I? piętra i pierwszego. Powstaiy jedynie 
€ dka fotele i krzesła. Koncert odoędzie się 
opuEdzieję o gouz. 11 w teatrze Jul. Słowa- 

“ego. Dyryguje kapeimistrz p. Stefan Barański, 

Kacaer ieracki w Krakowie, W najbliższych 
Ka» otwarty zoslanie w Krakowie pod patro- 

alem Bynay«atu oziennikarzy kiakowskich ka- 

aret literacki, Miasio nasze nie posiada do dziś 
zad „»uaascenki", gdzieby publiczność mogła 

M6 — godziwą rozrywkę. Firma Syndykatu 

a. A, że nowa impreza będzie miała 

wić paer WYKWintny 1 wesoły i spróbuje WZzno- 

p iduycye „Zielonego balonika". 

w Ne ATY wiz w bteraxurze i w życiu“, część I, 
YKiaq prof. Ludwika Skoczylasa, odbędzie się 
Rd bm. o godz. 7 wieczorem w Sali Malo- 

i >kiego Tow, Romiczego, pl. Szczepański L 8, 
Uśtatnie występy Kamińskiejo w Bagateli odbę. 

d WEG: jutro i w sobotę. Znakomity arty- 

Sa Pi lzy razy w roli hc. Waidhofa w „Bo- 

tatie w uaszku  Kaviweisa. noty na Jasia i Mał- 

popad 4 EFumperdinckia, która wypełni sobotnią 
waj a cake (ako widow sko dia dzieci) navy- 
> = można ptzy kasie Bagaleli. Zs względu 

Asa cel widówisza i istotną jego wartość 
sam Sern należy się pospieszyć z zamówiemem 

wstępu, których pieliczna pozostaia już ilośc. 


Operetka w Nowościach, „Miłość cygańska 


ściąga codziennie tłumy publiczności, Przepię”. 


kna muzyka, pełne humoru lib:etto į doskonałe 
wykonanie przez najlepsze siły Nowości, jak pp, 
Rogińska, Czernekówna, Walewska, Maryański, 
Pilarski, Woliński j Remin, przyczynia się do 
dużego powodzenia, Najbliższą nowością będzie 
węgierską operetko A. Szirmają „Miszka ma- 
enat“. W operetce tej wystąpi gościnnie Stefan 
Turski. W niedzielę popołudniu „Miłość cygań:= 
ska", wieczorem wznowienie „Generała huza 


rów* z p. Wolińskim w roli Morysa Rejwacha. - 


Zepsute telefony, Dyrekcya poczt komuniku- 
je: Przewód kabiogyy telefoniczny w ulicy Kra- 
kowskiej z odnogami w ulicy Gazowej, św. Jó- 
zefa, św, Wawrzyńca, Bożego Ciała, Rabina Mei= 
selsa i placu Wolnicy jest zepsuty, wskutek cze- 
go kilkanaście stacyj telefonicznych musiano 
wy:ączyć aż do chwili usunięcia uszkodzeń, Po= 
trzebny do naprawy przenodu kablowego mate 
ryał i narzędzia zamówione zostały w Wiedniu, 
jednak pomimo licznych urgensów dotychczas 
tu nie nadeszły, wskutek czego naprawa kabla 
się opóźnia, Wymienionym abonentom będzie 
odpisany abonament zą czas nieczynności ich 
stacyi telefonicznych, 

Ograniczenia międzymiastowych rozmów tele- 
fonicznych, Caem umożliwienia wszystkim po- 
shugującym się telefonem przeprowadzenia bo- 
daj części z nadmiernej ilości zgłoszonych mię- 
dzymiasiowych rozmów telefonicznych zarządzi: 
ło Ministerstwo poczt i telegrafów tymczasowa 
aż do odwołania co następuje: w godzinach od 
0 do 13 i od 15 Jo 18, t. j. w czasie, gdy ruch 
telefoniczny bywa najwiekszy, mogą być telefo- 
miczne rozmowy międzymiastowe prowadzone: 
a) prywatue tylko przez 6 minut, b) dzienni- 
karskie przez 3 minut, c) państwowe tak evwil- 
ne jak i wojskowe ivlko przez 15 minut. Zarzą: 
dzi:nie to aiedotyczv niedziel i dni świz.tecznych, 
oraz dni pox'srudnich peza wymientocemi go- 
dzinanm, o ile w damej chwili niema innych 
aełoszeń i nie odnosi się tekże do przewodów 
twlefoniczaych » siałym słabym ruchu, gdzie 
wszystkie zgłaszane rozmowy mogą być prze- 
prowadzone bez przeszkód. 

Bierny opór ajantów policyjnych. Ze sfer policyi 
krakowskiej piszą: Gdy sie rozważy wzmożoną 
cyfrę kradzieży, morderstw i rabunków, nasuwa 
się pytanie, skąd się to bierze i jak się to dzieje? 
Pomijając destrukcyjny wpiyw wojny na psy- 
chikę ludzką, chciaibym przedstawić pokrótce, 
jak się zachowuje trzeci czynnik przy kradzieży: 
policya. Brygaaa policyantów w Krakowie przed 
i podczas wojny składaia się przeważnie z Ru 
sinów, którzy rzeczywiście byli może za lojalni 
wzziędem e. k. rządu; dz:ś stosunek ten trochę 
się zmienił. Policyant, Polak, zna swe obowiązki 
i tem lepiej je spełnia, że jest nienaigorzej sy- 
tuowany. Brygada ajentów policyjnych w nie= 
zmienionej postaci dotrwała do dnia dzisie szego. 
Demoralizowało ich spoleczeństwo wrogiem do 
nich usposobieniem, jak do c. k. czaraych kru- 
ków ausiryackiego imperyalizmu, demorulizował 
ich c. k. rząd dawny, każąc im prześladować 
swych wspóibraci, demoralizuje ich dziś sąd, 
który wypuszcza złoczyńców łatwo i szyoko na 
wolnoś*, W walnej zaś części przyczyniają się 
do tego stosunki, panujące w policyi. Ajenci 
sirejkują i to prawie od początku wojny. Ntrej- 
kują biernie, to znaczy robią to tyikc, co mus 
szą. Jeżeli ajentom jest źle, jeżeli ajenci SĄ źle 
sywiowani tinansowo i aprowizacy nie, konie» 
«ziem jest przyjąć im z pomocą i nie dopuścić, 
aby ajent patrzał przez palce na najrozmaitsze 
szalbierstwa lub musiat brać łapówki, aby 
z giodu nie zginsć. Bo przeciętna płaca ajenta 
wynosi dziś 2400 Mk na miesąc. Jest konie. 
cznością, użeby ulżyć tym proiełaryuszom biue 
rokracyi i pomóc imi w pracy, która oon Stro. 
nom korzyść przyniesie. Ageluiemy do ministe- 
ryum Spraw wewnętrznych, aby tę boląc ^ 
która już od lat ropieje, ruz wreszcie zogerow..... 
i dop.dyrestora policyi krakowskiej, aby przy- 
chyii się do żądań swych podwiadnych, a na- 
pewno praca pójdzie sprężyściej. 

Aresztowanie wiamywacza. Policya krakowska 
aresztowała Juliana Solarza i. 25, dezertera, który 
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onegdaiszej nocy włamał się do mieszkania pani 
Weinbergeiowej w Podgórzu, Rynek l. 2. Skradł 
on tam większą ilość bielizny i garderoby wartos 
ści 10v.000 mk, ę 

Miły ptaszek. Za kradzież bielizny i rozmaitych 
jnnych przedmiotów wartości 200 000 mk, na 
szkodę p. Gromanów i p. Rysakowskich zamie- 
szkałych przy ul. Basztowej, aresztowano 19 ie- 
tniego Tadeusza Sikorskiego. 

poan ź 
Z POLSKI 

Tow. Dorota Kłuszyńska, która była na po- 
dróży agitacyjnej w Ameryce północnej, powró- 
ciła w poniedzidiek do Warszawy. 

„Poradnik ula czytających książki (S. Rudniań- 
skiego) wyszedł Z druku nakładem związku za- 
wodowego pracowników kolejowych. Skład pió- 
wny w księgarni stowarzyszeń spóldzieiczych 
„Książka“, Warszawa, Leszno 3. Nakiadem te że 
instytucyi ukazala się intormacyjua broszura 
F. Czerwijowskiego p. t. „Jak prowadzić mniej. 
sze biblioteki“. Książeczka zawiera wiele cen- 
nych wskazówek dla kierowników bibliotek. 

Dar Sokolstwa pozskiego w Ameryce dia boisśi, 
Poseł polski w Waszyngtonie donosi, że na state 
ku „West Segoria* przysłano 49 pak trykołów 
jako dar Sokclstwa polskiego w Ameryce ula 
żołnierzy polskich, 

W obronis kelejarzy, W niedzielę 13 bm. odr 
było się w Posadzie Olchowskiej pod Sano- 
kiem w sali Związku metalowców zgromadzenie 
ludowe w sprawie grożącego strejku kolejarzy. 
Przewodniczył tow. Kliszer, sekretarzował tow. 
Szabałowski. Referowal tow, Strzygowski, imie- 
miem zorganizowamych kolejarzy przemańiali 
tow, Bryndza i Śliwa. Uchwalono rezoiucyę, 
Btwierdzającą gotowość solidarnego poparcia 
kolejarzy w ich walce o słuszne postulaty, 

W Czyżynach odbyło się zgromadzenie 13 bm. 
Referował tow, Pasata z Krakowa. Uchwalono 
rezolucyę uznającą słuszność żądań pracowni- 
ków kolejowych i robotników rolnych, oraz wy- 
rażającą walczącym z reakcyą gorące poparcie. 

Los weteranów walk o niepodległą Polskę. Piszą 
nam z Iwonicza: Może weźmiecie w obronę oby- 
watela Ksawerego Wąsowicza, starca 80-lelniego, 
który żyje tu ze sitaruszką-żoną w największej 
nędzy, mając na utrzymanie wszysikiego 200 Mk 
miesięcznie jako wyznaczoną przez Sejm pensyę 
dla powstańców z r. 1863. Przypominamy spo- 
łeczeństwu, że ma obowiązki wobec tych uad 
grobem stojących ludzi, którzy młodość swą 
nieśli ojczyźnie w olierze, a za to na siarość 
muszą cierpieć niedostatek. Apelujemy do kogo 
to należy, aby ob. Wąsowiczowi natychmiast 
udzielono pomocy, 

Zgromadzenie ludowe w Zakapznem odbyło sie 
13 bm. w lokalu Stowarzyszeń robotniczyce. Na 
porządku dziennym zgromadzenia byla sprawa 
grożącego strejku kolejaczy i robotników roinyeb. 
Zagaii obrady tów. Rycker, reie:.owali towarz; szk 
Jankowska i Kamieniecka, Na zgromadzeniu obecali 
byi delegaci wszystkich grup zawodowych i war- 
ształow, Uchwalono jednoimyslaie rezolnsyę u:na- 
jącą słuszność żądań kole,.arzy i robotników rol- 
nych i wyrażającą walczącym gorące poparcie, 
Odśpiewaniem pieśni Czerwonego Sztandaru, Za” 
kończone zgromadzenie, 

Dwa nowo teatry w Warszawie, Onegdaj zo- 
stala w Warszawie podpisana umowa między 


'iażynieren, Arturem Machiejdem a komitevem, 


złożonym z pp: Franciszką Jaroszynskiego, Ĵa- 
na Drozdowskiego, Ludwika. Heilera, Kazimie- 
rza Kaechowieckiego, Ryszarda Owdyńskiego Í 
Stanisława Adama hr, Stadnickiego, mocą któr 
rejto umowy p, Machiejd wydzierzawił na dwa: 
dzieścia pięć lat swoją posesyę przy ulicy Ka- 
rowej (Panorama), 

Równocześnie zawarto umowę na dziesięć ląt 
z pp: L. kiellerem i R. Ordyńszjm, kiówzy zo- 
tewiązali się do prowadzenia powstać tam ma- 
„cyęh teauów, Gmach będzie przesudowsany 
w Len sposób, że górna sala teatralna zmieści 
tysiąc ośmaet widzów, zaś teatr dolny obliczo- 
no na widzów sześciuset. 

Inauguracyą obydwóch teatrów przewidywa” 
na jest w pierwszej połowie wrześnią r. b, 
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Przed głosowaniem nad wotum 
ufności dla rządu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 16 lutego. 
Dzisiaj we wszystkich kiubach sejmowych od- 
byway się narady w związku z głosowaniem 


© 
r 


piątkowem nad expose prezydenta ministrów. 


Wniosek o uchwalenie rządowi wotum ufności, 


postawi kiub Pracy konstytucyjnej. 


Następca ministra rolnictwa 


(Telefonem ad korespondenta „Naprzodu ”) 
Warszawa, 16 lutego. 
Sprawa zastąpienia dymisyonowanego mini- 
stra rolnictwa p. Poniatowskiego dotąd nie jest 


zadecydowana. Przypuszczalnia kierownictwo 
ministerstwa obejmie iako fachowiec prezes głó- 
wnego urzędu ziemskiego p. Wilkoński. 


Endeckie dążenia separatystyczne — 
niebezpieczne dla Polski 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 16 lutego 
Jak z Berlina donoszą, dzienniki niemieckie Wy- 
korzystują tendencye separatystyczne, które dzięki 
agitacyi endeckiej szerzą się w Poznańskiem. Na 
zasadzie tych tendencyi dzienniki niemieckie twier- 
dzą, że zapowiada to rychły upadek państwa pol- 


skiego. (W ten sposób działalność endecyi wywo- 
tuje szkodliwe dla Polski pogłoski! Oczywiście go- 
rące pragnienie Niemców, żeby Polska upadła, nie 
spełni się, ale znamienna rzecz, że nadzieje swoje 
pokładają oni wiaśnie w naszej endecyi! (Przyp. 
Red. 


Niemcy nie chcą wykupić okupacyjnych 
marek polskich 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu *) 
Warszawa, 16 lutego. 

Z Berlina donoszą, że rząd niemiecki wniósł 
do parlamentu projekt ustawy, mocą której 
Miemcy zrzucają odpowiedzialność za wykugna 
banknotów markowych, wydanych przez władze 
okupacyjne niemieckie w byiej Kongresówce 
(tak zwane „Krissówki”). 


(Przed kilku dniami pisma warszawskie do- 
niosły, że w rękach rządu polskiego znajduje 
się dokument, podpisany przez byłego kanclerza 
Bethmanna Hollwega, mocą którego Niemcy 
zobowiązały się do wykupna tych banknotów 
do wysokości jednego miliarda marek. —— Przyp. 
Red.). 


Skandale bankowe przed sądem 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 16 luiego. 
W sobotę i niedzielę w związku z akcyą 
przeciw spekulacyom giełdowym Bank kupie- 
ctwa polskiego odbył zebranie z udziałem kie- 
rowników swych filii. Przedstawiciele Banku 
zwrócili się do ministerstwa skarbu z prośbą 


o poparcie. W ministerstwie skarbu oświadczono 
im, że sprawa znajduje sie na drooze Sądowej. 

W sprawie banku Natansonów, oskarżonych 
o przesyłanie pieniędzy zagranicę i o działanie 
na zniżkę marki polskiej, odbędzie się rozprawa 
gados w sobotę. Oczekują sensacyjnych rewe- 
lacyi. 


Rozgraniczenie Sląska Cieszyńskiego 


(PAT) Warszawa, 16 lułego. 

Komisya delimitacyjna dła oznaczenia grani- 
cy na Slasku Cieszyńskim odbyła dnia 15 bm. 
drugie posiedzenie pod przewodnictwem fran- 
caskiego pułkownika Uflera. W konferencyi 
wzięli udział oprócz przedstawicieli Polski i Cze- 
chosłowacył również przedstawiciele państw 
koalicyjnych. Obrady doprowadziiy do ustalenia 
granicy ostatecznej na Slasku bieszyńskim oprócz 
punktu, ktorym linia graniczna, ustalona przez 
konferencyę w Spa w dniu 29 lipca zeszłego 
roku, przecina rzekę Olzę i ciągnie się dalej do 
póinoeno-wschodniego kąta gminy Koi,howice. 
Gramca ta odpowiada dolładnie linii granicznej 
ustalonej przez konferencyę ambasaaorow w Pa- 
ryżu. Zarówno przedstawiciel Polski, jaki przed- 
stawiciel Czechosłowacyi żądali zmiany tej linii 
granicznej. Żądania obu delegatów komisya od. 
rzuciśa, oświadcza ąc, że trwa na gruncie roz- 
strzygnięcia paryskiego. Przy ustalaniu gramicy 


ostatecznej uważano na to, aby żaana gmin" 
nie zustałą rozdartą, lecz aby cuiy katgsics 
<a KOWARY" | =="; L= 


Represye z powodu strejku 
kolejowego 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu“). W sprawie 
aresztowań wśród kolejarzy dowiadujemy się, 
że w areszcie przebywa obecnie 11 osób, w tej 
liczbie przewodniczący I Koła Związku zawodo- 
wego Kazimierz Grocbulski. Aresztowań doko- 
nano z polecenia komisarza rządu p. Anusza, 

Dalej aresztowano wśród robotników buuo- 
wlanych 6 osóo, z któryca 5 wypuszczono, W a- 
reszcie pozo-łał tyiko Biyputa, Ktory przewo- 
dniczył na niedzielnym wiecu 0%0.n0 roboini- 
CZYM, zwaszcza w sprawie strejku kolejarzy. 


gminny przypadł bądź Polsce, bądź Czechosło- 
wacył. Późnym wieczorem komisya zakończyła 
swoje obrady. ' 

Przedstawiciele koalicyi odjechali do Berna, 
gdzie znajduje się siedziba komisyi granicznej 
dla ustalenia granicy czesko austryackiej. Na. 
stępne posiedzenie komisyi odbędzie się w Mo- 
rawskiej Ostrawie za 14 dni. Przedstawiciele 
Polska i Czech zostali wezwani do przygotowa- 
nia na to posiedzenie szczsgółowych wniosków 
co do ustalenta ostatecznych granic w dalszych 
chweaach Sląska Giaszynskiago, na Orawie i Spi- 
SZU. 

Przedstawiciel Polski domagał się na wezo- 
rajszem posiedzeniu posunięcia granicy na za- 
chód w tea sposob, aby czeska Część Gieszyna 
i potowa dworca Cieszynskiega aostały się Polsce. 
W teu sposob przypadigy Polsce Cieszyn, Fry- 
sztat, Trzyniec, Jabionków i Dąbrowa. Nato- 
miast przedstawiciel czeski domagał się posu- 

da grunicy aż do uścia Oizy i Wisiy. Ko- 
:aioja oba te żędańmia odrzuciia, 


ał malątku niemieckiego 
w bialski 


Gdańsk. (PAT). Przedstawiciel „Danziger Neus- 
słe Naearicuten* mat wywiad z amerykańskim 
ezionkiem komisyi mięuzyso,uszniczej dla roz- 
dzias:u bysych majątków rzeszy niemieckiej i Prus, 
p. Carrem, oraz wiosxim członkiem tej komisyi 
p. Barieninim. Oświadczył on, że komisyą ukon- 
sty.uuje sę i ustali program pracy dopiero po 
przysycia preeustawicieia Fiancyi Lefevra. Nie 
jest lea wiadomo, Wediuy jakiej zasauy pędzie 
Godonany polaał ou cztów. Do koausgi będą 
pbowo:ani przeuS:awacielo Poiski 1 Gdańska dla 
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udzielania informacyj. Komisya będzie działała 
w granicach artykułu 107 traktatu wersalskiego: 
W jakiej mierze zastosuje artykuł 108 trakta- 
łujący w sprawie państwa odstępującego Wy“ 
mienione objekty, komisya nie posiada sformu* 
łowanego poglądu. 


O odebranie przedmiotów 
wywiezionych przez Niemców 


Warszawa. (PAT). Sekretaryat generalny gló- 
wnego urzędu likwidacyjnego komunikuje: Obe- 
cnie rząd polski wszczął akcyę, mającą nie" 
zmiernie ważne znaczenie dla odbudowy życia 
gospodarczego kraju. Cnodzi o rawindykacyg Od! 
Niemiec wywiezionych z Polski podczas okupacy 
objektów przemystowych, rolnych i wogóle wszel- 
kich środków produkcyi, które Niemcy na pod: 
stawie artykułu 238 traktatu wersalskiego, Zo” 
bowiązane są zwrócić, „.Akcyą powyższą z ra- 
mienia rządu polskiego kieruje komisya rewiń* 
dykacyjna przy głównym urzędzie likwidacyj* 
nym, mająca główną siedzibę w Warszawie 
i posiadająca swoją ekspozyturę w Wiedniu przy 
międzynarodowej komisyi odszkodowań, 0r4ż 
placówki w różnych miejscowościach Niemiec 
Obecnie zawarto już układ z rządem niemieckim 
co do zwrotu maszyn i urządzeń fabrycznych 
i przemysłowych. 

Główny urząd likwidacyjny wzywa poszkodo- 
wanych, którym zostały zabrane przez byłych 
okupautów niemieckich przedmioty przemysłowe 
nadające się do ustalenia ich tożsamości, jako 
to maszyny elektryczne, obrabiarki i inne, a taK- 
że przedmioty pomocnicze (kable, pasy i t. d.) 
do sprawdzenia w centralnem biurze komisy! 
rewindykacyjnej w Warszawie przy ul. Orlej 12, 
do 25 lutego włącznie, czy wszystkie te przed- 
mioty są wciągnięte do wpisu posiadanego w ar- 
chiwum PKKP i zarejestrewania w tem biurze 
nieposiadanych przez nie danych. 


Polska a mała ententa 


Praga. (PAT). „Lidowe Nowiny* donoszą, że 
dr Benesz udzielił wywiadu korespondentow! 
„Daily Telegraph* o planach i zamysłach mał 
koalicyi. Dr Benesz oświadczył, że mała entent 
ma na celu wspólną obronę przeciwko bolszewi= 
zmowi, ale jedynie na wypadek ataku. Zamiarem 
małej koalicyi jest o ile możności zgrupowanie 
małych pańsiw równycn sobie co do terytoryal- 
nej wielkości rak i liczby ludności. Z tego po* 
wodu mała ententa nie łaknęła zbytnio przyłą- 
ozsnia Polski, a to nie z tego względu, jakoby 
Czechosłowacya była przeciwnikiem Polski, lecz 
ponieważ Polska jaxo większa mocarstwo mogłaby 
mieć interesy niezgodne z interesami małej koa- 


- Deputaty dla urzędników 


Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posiedze- 
piu z dnia 16 bm. po wysłuchaniu sprawozdania 
i wniosków komisyi wyionionej przez Radę mini- 
strów w sprawie doraźnej pomocy dla poprawy 
bytu urzędników powzięła uchwały następujące: 
Poczynając od lutego br. wszystkim pracownikom 
państwowym będą oeputaty dostarczane regularnie. 
Zaległe deputaty będą wyrównane w przeciągu 
sześciu miesięcy, poczynając od 1 marca br. przez 
dodanie do bieżących miesięcznych racyi równo” 
mie nego dodatku. Wyrównania te dotyczą jedynie 
deputatów a nie zasadniczych racyi kartkowych» 
z których korzystają wszyscy obywatele państwa: 
Pozatem będą regularnie dostarczane urzędnikom 
na miesiące zimowe zwiększone. deputaty węgla. 
Wysokość ich będzie ustalona przez ministerstwo 
aprowizacyi w porozumieniu z ministerstwem han- 
dlu i przemysłu. 


Pocztowy ruch lotniczy 
w Poisce 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu“) Pocztowy ruch 
lotniczy miał się rozpocząć w Polsce 1 paździer” 
nika ub. r. Jednakowoż konsorcyum zagraniczne; 
które ujęło tę sprawę i uzyskało koncesyę, nie 
wyzyskało jej dotąd z niewiadomych powodów: 
Przygotowuje się nowy projekt poczty lotniczej 
w Polsce przy udziale poznańskiego aeroklubu 
i profesora technika Noćgo, senatora gdańskiego: 


Ofiara Polaków w Brazylii 


Warszawa. (PAT). Poselstwo polskie w Rio 
de Janeiro przekazało polskiemu towarzystwu 
Czerwonego Krzy4a 4186 milreisów i 800 rel 
suw, zebrany ca przez puwstaty niedawdo komi- 
tet polskiego Czerwonego Krzyża w San Paulo. 
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Przed plebiscytem górnośląskim 


Akcja ekonomistów polskich 
(PAT). Warszawa, 16 lulego. 

Towarzystwo ekouomistów polskich, uważając 
ZA Swoje zadanie wyjaśnienie objektywne cało- 
kształtu Zadyaanień gospodarczych Gornego Slą- 
SKA, organizuje specyalne zebranie, na którem 
WN itni Zuawcy stosunków gospodarczych górno- 
ląskich wygłoszą referaty. Słowe wstępne wy- 
ody prezes towarzystwa profesor Kostanecki, 
eferaty zostaną przet óÓmaczone na język fran- 
Cuski i angielski i rozesiane iustylucyom nau- 
el m i gospodarczo-politycznym zagranicznym, 
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Manifestacya plebiscyłowa w Krakowie 
W sobotę 19 bm. odbędzie się w sali Rady 
wiejskiej o godz. 5 popoiudniu zebranie przed: 
stawicieii wszystkich tutejszych instytucyi, orga- 
nizacyi kulturalnych, oświatowych, związków 
politycznych, narodowych, szkół, cechów itd., 
celem omówienia szczegółów organizacyjnych, 
jakoteż ustalenia terminu manifestacyi. W ma- 
nifestacyi wezmą także udział powsiańcy górno- 
śląscy, Towarzystwo obrony kresów zachodnich 

prosi o niezawodne przesiaue delegatów. 


Komisye sejmowe 


Warszawa. (PAT) Komisya skarhowo-budżo- 
a wysłuchała sprawozdania posła Rząda. 

W przedmiocie podwyższenia podatku od piwa 
0d drożdży, Po diuższej dyskusyi wyrażono 

“yczenia, avy podatek od piwa i od drożdży był 
lednoluy w carem państwie, W sprawie podatku 

~ Zaparek część członków koinisyi -oświadczyia 
SIĘ za uchyieniem podatku od zapałek, nato- 
Miast za. wprowadzeniem podatku od zaralni» 
Czek. Ostateczną decyzyę odroczono do jednego 
Z posiedzeń następnych. 

'Omisya miejska przyjęła w drugiem czytaniu 
Projekt ustawy o oubudowie miast. 

Komisya atministracyjna uchwaliła 13 głosami 
przeciw 5 znesienia ministsryum kultury I sztuki 
l utworzenie w jego miejsce oddzieinego depar- 
tamentu w ministeryum oświaty, W mniejszości 
Znależii się przedstawiciele klubów PPS, NPR 
l klubu narodowo unrześciiańskieyo. 

, domisyad oświatowa przyję a w arugiem i trze- 
Clem czytaniu pro,ekt ustawy o zakiadaniu i u- 
Uzymywaniu licznych szkół powszechnych oraz 
© budowie publicznych szót powszechuych. 

omisya spraw zagranicznych przy,ęła prcjekt 
ustawy o ratytikacyi traktatu z Saint-Germain, 


Proces o 87 milionów koron 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Według otrzy- 
manych tu informacyi niebawem rozpocznie się 
Przed sądem wieneaskim proces między Bankiem 

ta owym we Lwowie a austryacką pocztową ka- 
BĄ oszczędności o 87 milionów koron. Kwotę tę 

auk krajowy wpłacił na poczet dziewiątej austrya- 

ckiej pożyczki wojennej, którą wypuszczono 

W ostatnie tygodniach istnienia Austryi. Obecnie 
nk żąda zwiotu tej kwoty. 
— Q O Q = 


Konferencya państw sukcesyjnych 


Praga, (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi 
Beriina: „Wesi Europe“ donosi, że w czasie 
Pobytu Benesza w Paryżu postanowiono, aby 
Lonterencyą w Portorose odbyła się dnia 15 
Marcą b. r. W konferencyi wezmą udziai przed- 
s'awiciele wszystkich państw suścesyjnych i ree 
prezentanci państw koalicyjnych. W programie 
onferencyi znajduje się sprawa przywrócenie 
Jospodarczich stosunków pomięazy panstwami 
Ukcesyjnym:, uregulowanie kwestyi węglowej 
ka" polepszenia walut pańsiw sukeusyj- 


Między Rumunią a Rosyą 
miema stanu wojennego 


Warszawa. (Tel. wł. Naprzodu“). Rumuński 
uluister spraw zagranicznych Take Jonescu 
ipia in w senacie, że migdzy Rumunią a Ro- 
mi sowiecką niema stanu wojeunego. Ovie strony 

imianują i wyślą delegatów tylko do rckowań 
gospodarczych. 


Berlin centralą propagandy 
bolszewickiej 


ejygrszawa: (Tel. wł. „Naprzodu*). Dzienniki 
tnńskie donoszą, że w przedsiawicielsiwie Ro- 
x sowieckiej w Berlinie za,dą poważne zm any» 
zeastawicielstwo to zoslame zamienione na 


Wna cenirum propaganay poisze»sckiej di: s 
topy zaaide paganay mickiej dia Eu 


Głód wśród robotników rosyjskich 


THA (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi 
Salę agi: Svenska Tagbladet" donosi z Hei- 
e rsu, 2e wŚ.ód robotu.ków w Moskwie pa- 

uje silna „wrzenie. Robotnicy wystosowali ao 
Tządu sowieckiego tak zwany głodowy adres, 


w którym żądają natychmiastowego zaaprowi 
zowania robotników. Rząd sowiecki odpowie» 
dział na ten adres represaliami, odbierając robo- 
tnikom podpisanym na adresie przydział środ* 
ków żywności, 


Pogłoski o buncie wojsk 


czerwonych 


Paryż. (PAT) „L'lntransigeant* potwierdza 
wiadomość, że bolszewizm znajduje się w zu. 
pełnym rozkładzie, ponieważ wojska czerwone 
buntują się i usdują zwrócić się przeciwko mo» 
skiewskiemu rządowi centralnemu. 


Paałoski o buncie marynarzy 
w Kronsztadzie 


Moskwa. (PAT) „Wiestnik* zaprzecza pogłoskom 
o buncie marynarzy w Kronsziadzie. 


Angielska mowa tronowa 


Londyn. (PAT) Król otworzył sesyę parlamen- 
tu przemówieniem, w którem podkreślił serde- 
czne stosunki Anglii i zagranicy i wyraził na- 
dzieję, że konferencya londyńska wyda nowe 
postępy w przeprowaczeniu traktatu pokojowe* 
go, w odnowieniu jednolitości z Europą dla przee 
prowadzenia spokoju na blizkim wschodzie. Na- 
laży również oczekiwać, że rokowania z Rosy% 
w snrawie traktatu handlowego doprowadzą do po- 
myślnego rezultatu. Mowa tronowa ubolewa nad 
gwałtami, którym hołduje pewna część ludności 
irianozk ej w swojem dążeniu do niezawisłej 
republiki i oświadczył, że jednolitość irlandzka 
i autonomia nie mogą być takimi środkami 
zdobvte. Zarządzenia celem przeprowadzenia 
ustawy o rządzie irlandzkim posunę'y się dale- 
ko i należy się spodziewać, że w najbliższym 
już czasie większość ludności odeprze gwalty 
i będzie pomagala w przeprowadzeniu ustawy, 
która jej przyzna odpowiedz alność rządu auto» 
nom.cznego i przewiduje utworzenie organizmu, 
który uczeczywistui jednolitość irlandzzą w dros. 
dze konstytucyjnej. 


Licyd George o konferencył 
paryskiej 


Londyn. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
gmin cświadczył Lloyd Gaorge, że konierencya 
w Paryżu nie przyniosła ani zmiap ani zarzuce- 
nia traktatu wersalskiego. Konterhcya paryska 
różni się od poprzeaniej konferencyi tem, że do- 
łączono ratę roczną, której suma będzie się zmie- 
niala w miarę rozwoju eksportu niemieckiego. 
Lord Curzon sądzi, że ogólna sytuacya w Europie 
jest obecnie lepszą niż syluacya z przed roku. 
Co do Kosyi oświadczył, że wojna jest niemożliwą 
z narodem, z którym zastały nawiązane stosunki 
handlowe. 


Konferencya londyńska 


Londyn. (PAT) Konferencya nie będzie odroczo* 
na poza dzień 21 iutego. Tviko delegacya Wyso- 
kiej Porty będzie uznana. Nacyonaliści muszą się 
komunikować za jej poś.ednictwem. Należy się 
spodziewać, że przyjdzie do porczumienia obu de- 
legacyi. 

raryż. (PAT) Jak słychać, przedstawiciele rządu 
Angoty na konferencyę łondyńsią będą żądsl re- 
wizyi traktatu poko owego, granicy z roku 1913 
i zupelnie samodzieluej Aurcyi bez jakiejkolwies 
obcej kontroli. 

Nauen. (PAT. Radio) Z niemieckiej strony należy 
jeszcze iaz stwierdzic, Że wszelkie komunikaty 
W prasie sojuszniczej o niemieckich kontrpropozy= 
cyach są tylko komvyinacyą, pbomeważ mkt w Niem- 
czech, nawet czionkowie gabinetu kzeszy, nie 
znają kont.propozycyi, uksziastowanej już w jas 
kiejs formie. Komisya rzeczoznawców moża się 
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zebrać dopiero w piątek na pierwsze rzeczowe 
bosiedzenie. 


O ograniczenie zorojeń mors ich 


Waszyngton. (PAT) izba reprezentantów odtzu- 
cła po ożywionej dyskusyi 124 głosami przeciw 
30 wniosek posła Brooksa, wzywający lzbę, by 
nie zgodziła się na użycie polowy części sumy 
przewidzianej w budżecie na rok 1921 na budowę 
okrętów wojennych przed zwołanien międzynaro= 
dowej konterencyi dla rozbrojen'a. ` 


GÓRNY ŠLĄSK 


to 2 243 dużych zakładów przemysłowych, 
w którycn pracuje conajmniej po 50 
robotników, — (Byłe Królestwo 
- Polskie ma tylko 827 ta- 
kich zakładaow prze- 
mystowych, Ga- 
licya 351). 


Z sali sądowej 


Kraków, 17 lutego. 
Procesy prasowe, 


Przed sądem przysięgłych stawał wczoraj jako 
oskarżony tow. Maryan Szydiik z Dębicy o to, 
że w tygodmku „Prawo Ludu“, omawiając 
sprawę wyborów do Rady gminaej, obwinił tame 
tejszego kmiecia Józefa Jaturo ja, że został wy- 
brany, mimo iż był karany za zabójstwo i kry= 
tykował wybory, przy których tego rodzaju lu- 
dzi wprowadza się do Rady gminuej. Rozprawę 
odroczono z uwagi na dwa inne procesy pra» 
sowe, toczące się o obrazę czci, ce:em polącze* 
nia wszystkich spraw razem. Nasiępną roz» 
prawę naznaczono na 28 lutego br. 

W drugim procesie prasowym oskarżał radca 
m. Siemek odpowiedziainego redaktora tygodnika 
„Wolne Siowo* o czynione mu zarzuty w tem 
piśmie. Doszło do ugody, w myśl której red, 
odpowiedzialny ziożył dektaracyę uznającą pod- 
niesione zarzuty za nieprawdziwe i przeprasza» 
jącą p. Siemka. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Zarząd związków stowarzyszeń robotniczych 
w Krakowie zaprasza wszystkie zarządy grup za- 
wodowych na konferencyę wspólną, która się ode 
będzie w piątek 18-30 lutego o godz. 7 wieczór 
w sali przy ui. Dunajewskiego 6. Ze względu na 
ważność sprawy uprasza się o bezwarunkowe 
i punktualne przybycie. Za Zarząd B. Jaroszewski 
przewodniczący. 

Posieuzenie zarządu krakowskiego Oddziału me- 
talowców odbędzie się we czwartek 17 lutego o go- 
dzinie 6 wieczór. Za zarząd L. Figiel. 

Lutnia Robotnicza odbędzie próbę w piątek, 
18 lutego o godz. 7 wieczór w Związku Stow, 
Robotniczych, Dunajewskiego 5, sala II, piętro. 

Posiedzenie cantralncgo zarządu Xoksiników 
budowlanych wraz z deiegatami krakowskimi i 
z Podgórza wybranymi na zjazd i komisyą go- 
spoddrczą zjazdu odbędzie się w piątek 18 lutego 
o godzinie 6 wieczór w sekretaryacie Związku, 
robota, budowli. Dunajewskiego 5, II p. O beze 
warunkowe przybycie upraszam, Łapiaski, prze 
modniczący. 
fzygrumauazenfe rokotników z polskich zakłae 
dów gaibarszicn odbęazie się w piątek, 18 bm,) 
o godz. 6 wieczorem, w Domu HKobviniczym w 
Podgórzu, Sprawy ważne. Obecność wszystkich 
konieczną, Zarząd 

Zgromadzenie robotników szewskich odbędzie 
się w piątek, 18 bmj)o godz, 10 rano w lokalu 
Związku Stow. rob,/ul, Dunajewskia2o 5, IH p. 
Wobec ważnoscej spawy uprasza się o liczna 
przybycie. 


Poszukuje się do natychmiastowego wstąpienia 


zdolnego SZOŃETA | kowala maszynowego 


Bliższa wiadomość u p. tęnacejo Randa, Podgórze, 
ui. Przy Moście Hr, 1, parter. 


Potrzebna panienka 
do ażspedycy: dz.ennika. Wiadomość w Agd ni 
A alaprzodu: między 3—0 popel 


r 
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Przegląd społeczny 


KONFPERENCYA ZWIĄZBEU ROBOTNIKÓW 
BAOWARNIGZYCH 


ódbyla się w Krakowie 13 lutego, Konferencyę 
licznie obesialy Oddziały Związku Maiopołski i 
Śląska, a imieniem Związku warszawskiego u- 
czestniczył tow. f ortner,;Centralną Ko:.nisyę za- 
wodową reprezentował tow. poseł Żuiawski I 
tow. Paszta, komitet obwodowy PPS represen- 
tował tow, dr Mitller, 

konierencya muała bardzo doniosłe zadanie, a 
mianowicie wybudowanie jednolitego na caig 
Polskę Awiązku robotników browarniczych, tu- 
dzież ujednostajnienie akcyi cennikowych., 

Obrady zagait tow, Waligóra, który «eż na- 
stępnie sekretarzował; przewodniczącym wybra- 
no tow. Jana Dyłusa, poczem imieniem Komite- 
tu obwodowego PPS dr Muller powitał delega- 
tów. Siaiut mającego się założyć Związku od- 
czytał tow. Fertner, zaś tow, poseł Żuławski 
skrystalizował zadania Związku. Po obszernej 
dyskusyi, w której zabierali głos wszyscy dele- 
gaci uchwalono: 

1. Założyć Związek robotników browarniczych 
i pokrewnych zawodów z centralą w warsza- 
wie. Dałej ustalono, iż wpis i wkładki członko- 
wskie wynosić maja w I. kl. 20, a LI kl. 30 mk, 
micsięcznie. Ustalono, że do I. kl, zaliczani być 
mogą kobiety i pomocnicy miodociani, a do H. 
kl. robotiicy wszystkich kategoryi pracowni- 
ków bez względu na zatrudnienie; postanowio= 
no, iż każdy członek związku będzie miał prawo 
otrzymanie zapomogi w chorobie j w braku za- 
łrudnienia o ile przedtem wpłaci do Związku 
najmniej 12 wkladek mieseięcznych, a wyso- 
kosc i rozciągiość tych zapomóg określi najbiiż- 
szy Zjazd Związku. 

2. Podzial zebranych z wpisów i wkładek fun- 
duszów uchwalono jako zasadę, że ao Kasy cen- 
tralinej oddziały odsyłają 80%, a w kasach iriej- 
scowych oddziałów na potrzeby miejscowe zo- 
staje 20 proc, 

3. Ustanowiono, że Związeek podzielony bę- 
dzie na t. zw. okręgi agitacyjne z sekretarzami 
przez Związek ustanowionymi na czele, a kra- 


kngieiski PEPOCOOTPEPLYPŁOPE | 


Tala Kraniet aee dnerzy 


poszukuje fabryka w Pozhañ= 
mzy nl ieie 14. 


skiem dla w:robu beczek zi 
wykonuje ubrania sej 


| twardegu i miękkiego drzewa, 
z wiasnej zagraniczne, 1 po- 


Płaca dobra, a ow.kt 1 mie- 
wierzonej matetyt Szybko 


szęanie iabryka się postara. 
Koszta podroży będą zwróce- 
4 staraaute, 30*/c taniej niż 
wszędzie. f 


ne. Oterty wysłać do tirmy 
! Branastädter i Ska, Lwów, pl. í 
Goiuchowskich 4. 
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OGŁOSZENIE. 


Dnia 18 lutego b. r. o godz. 7-mei wieczór od- 
będzie się w saii Hotelu „Zator“ 


fadrwyzine Walne Zpomadenie 


członków Spółki spożywczej „Solidarność 


w Oświęcimiu 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromaazetla. 
2) Ziniana statutu wediug nowej ustawy u spól- 
dzielmacu. 
3) Sorawa wysłania kandydata na kurs haa- 
"łowy w Krakowie. 
4) lnterpelacye do Zarządu i Rady Nadzorczej. 
Zarząd Spółki Spożywczej „Soliżarność* 

w Oświęcimiu. 


M tydłod rza prania 
w różnych gatunkach 
E można hurtownie u firmy 


| Bracia Rolniccy 4 
|w Krakowie, ul. św. Jana 3. ; 


Redaktor naczelny: Em] Haecker. 
wakiadc Ludowej Spółki Wydawniczej 
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150 roboitmie 


„Nazrzód” 


RAPRZÓDB 


kowski okręg obejmie zachodnią Malopolskę ze 
Śląskiem i zag.ębiem dąbrowskiem, i dla tego 
okręgu Konferencya mianuje tow, Waligórę se- 
Kkretarzem. Inne okręgi określi Zjazd. 

4. Sprawę akcyj cennikowych omówił tow. 
Waligóra, poczem po krótkiej dyskusyi zostało 
postanowione, że akcyaini cennikowemi kieruje 
sekretarz okręgowy w porozumieniu z Central- 
nym Zarządem. 

Wszystkie inne sprawy przekazano do zała- 
twienia najbiiższemu Zjazdowi. 

Następnie tow, dr Muller referowat sprawę 
Gipanizacyj politycznej i potrzeba psp'etania 
prasy pariyjnej, low, Pasztą przedstawił obe- 
«nie toczącą się walkę kolejarzy j robotników 
roinych z rządem — poczem Konferencya u- 
chwaliła całą mocą dążyć do zakładania crga- 
nizacyj politycznych i ściągania podatku partyj- 
nego i rozszerzania agitacyi prasy partyjnej. — 
W sprawie walki kolejarzy j robotników Tol- 
mych uchwlcno wyrazić gorace poparcie i pod- 
porządkówać sią dyrektywom Geatralnej Komi- 
Syi zawodowej, 

Na tem zakończono obrady, a w szczególności 
delegaci i goście na tej Kenferencyi obecni na- 
brali otuchy i wiarę siły do walki o sprawę ro- 
boiniczą a także, iż ich trudy oraz praca nie po- 
Szły naińarne, bo przyczynią się do zkudowania 
potężnej fortecy w tej walce i podniesie moral- 
nie i materyalnie robotników browarniczych. 


Szkoła partyjna 


Piatek 17 lutego: red. Haecker: 


zmu, cz. lil. 


Teorya socyali- 


8! kładki 


Na plebiscyt górneśląski: Sekcya mechaników, 
Szczakuwa, 400 mk. majstrowie į urzędnicy ra- 
fineryi Limanowa 30.000 mk. jako dochód z za- 
bawy, Stow., diunatzy Kraków 1765, 

=Q000= 


Poszuku,e się | 


| obeznanych z szyciem na maszynie. Zgłoszenia | 
osobiste w Powszechnem „Puwarzystwie Konfe- , 
kcyjuem przy ul. św. Marka 35. | 


AC O a ae 


| ta mare wyłonaa w ima 


daje osobom godnym zaufania 


Fabryka tutek i bibułek „Wisla“ 
Kaków, ui. Długa 17, 


Zgłosić się można w godzinach popoł. od 8 do 6. 
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| 
Eo mamona 
Dla r Kontagrów i Szótek roboiniczych 


i urzędniczych 
dostarczamy w każdej ilości 


Butów, Ubrań, Bielizny | 


„POZBRUCGIE, Spólka naliowa 
aa GURA 3, dl Mah i oddział Z > 


kontak OROWANŃE TRE - + 4] 


BIURO iNFORMACYJNE 
FELIKS STATTER 


I KRAKOW, GKODZKA 23, TEL. 1354 


Udziela informacyi o stosunkach majątkowych 
akreuyiowych kupców i mk żę DÓW dS 
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Redajtor odvuwjedzialny: 
Czciogkami Drukarni Ludowej w krakowie, Uunazewalucge 
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REPDATUAR 


Teatr m. żuli Stowachiege 
„Pizechodzień 

Piątek: „Przechodzień“. 

Sobota: „Przechodzien”, | 
Niedzialo popoludniu: „Taniec czynówników”. 


Czwartek. 


wieczorem: „Przechodzień”. 
Teatr „Bagatela” e 
Czwartek: „Bogaty wu aszek* z Kamińskim, 


Piątek: „Bogaty wujaszek" z Kamińskim, 
Sobota o 4 tej: „Jaś i Malgosia“, wiecz.: 
wu,aszek*, 


„Bogat 


Teatr powszechny 
Czwartek: „Romeo i Jula“, 
Piątek: „Major uianów*, 
Sobota: „komeo 1 Juna“. 
Niedziela pop.: „Za dawnych dobrych uzasów”: 
WieCZÓŁ : HNED i Juha“. 
Operetka w Nawościach 
Czwartek: „Miłość cygańska“ 
Piątek; „Miłosć cyganska', 
Soboia: „„Miiłość cygańska“. 
Nidziela; Popołudniu „ilość cyganską” — wst 
czarem „General huzarów“. 
Poniedzialek; „Dziewczę z Holandyi“, 


Wykiady w Domu artystów (piac sw, Ducha 
w zarządzie krakawskiepo Zwiazku literatów 
Poczatek o godz. 8 wieczót, 
Czwartek: Józei Flach: „Śladem sławnych rO 
mansów*, cz, Vli: Guliwer, 
Sobota: Karoi H. kiczstworowski: „Wpływ woj: 
ny na psychikę cz.owieka”*, cz. V, 
Kollegium wykładow aaukowych (Rynek głównf 
Linia A-—B L. 39) 
Piątek: Mieczysiaw Zielenkiewicz: Wieczór aŭ 
torski ,poezye), 
Odczyty w Muzeum przemysłowem int dra 
Baranieckieno: 
Sobota 19: Inż. Leonard Zgliński: Elektryczność 
w przemyśle i gospodarstwie domowem. 
Poniedziałek 21: Prof. Tadeusz Szafran: Histo 
ryczny rozwój ceramiki artystycznej 
-000— 


| 


Ralinarya nafty w Maiopolśce 
poszukuje 
destylatora. 


„Na 


suy 


zdolnego 


Oferty przesyłać do Dzialu inseratowego 
krzodu*, Kraków, Grodzka 13 pod A. E 


importe zys „właściciołe wozów, wszów, 


Uprzaż 


i części skiadowa uprzęży w dowolnem wyko- 

nanu od nazwyczajniejszej do nsielegin szej 

uprzęży uareiowej b ratę dostarcza w uażusj 
Ilości 


$attierel-Giosesischaft m. b. H. 
Wiedeń h, Zedóńzgassa 8. 


„ralniey I 


EFEFPPEPTTTYTTTTT 
Ważne P. T. Rolnicy! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku 
wagonów 
najwyższy czas zamawiać obecnie 


pod zasiewy wiosenne i iesienne z braku innych 
nawozów, by takowe na uzasie otrzymać, 
KAIN i, SOLS POTAŚOWE wysoko procentowe, 
GIPS naweżowy, bardzo skuteczny nawóz, nada- 
jący się pod wszystkie uprawy 1 do każdej gleby. 
Dostarcza tyiko całowagonowe posyłki każdego ga- 
tunku 


materyały budowlane: 


wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, da- 
ckówka asbestowa „taisti“ i t. p., wszystko tylko 
w ładunkach caiowagonowych 3043 
KONICZYNĘ CZERWONĄ, TYMOTKĘ 
Linie NASIONA CZESCIOWO 


z szybką dostawą poleca firma protokólowana 


: JAN BODUCH i- 


sA na sprzedaż oraz skład uasion i nawozów 
sztucznych, dywet, hynek 22, ovos koŚCIOSA lurn. 


lssdszezaacuscazszaś 


Maryan Jastrzębski, 
5 (tel, 1310); 


